
400 harcerzy i harcerek 
przodowników nauki i pracy społecznej 
gościło u prezesa Rady Ministrów 
· Józef a Cyrankiewicza 

Cena 20 gr 

łOD.ZKI 
EXPRESS 

Próbna jazda wypadła dobrze 

na zabawie noworocznej 

Z szybkością 
11 km na go .z. 
pędził na trasie 

.il&'i~fU/s~--
H'ar.szawa 
-Lódź 

Rok Ili Łódź, wtorek 11 stycznia 1955 r. Nr 9 (423) 

Ze wszystkich stron kraju, z okolic podgórskich, z Wy­
brzeża, z Ziem Zachodnich i województw centralnych przy­
było do Warszawy ponad 400 harcerzy i harcerek - przo­
downików nauki i pracy spąlecznej, by w dniu 9 bm. go­
ścić u prezesa Rady Ministrów - Józefa Cyrankiewicza na 
noworoczne; zabawie choinkowej. 

Gmach Urzędu Rady Mini-1Dobrowo1ski - uczeń 5 kla6Y 
itrów rozbr-Jniewał w tym szkoły TPD nr 2 w Żyrardo- f;fzykład młodzieży ~a-
dniu tupotem setek dziecię- wie. Przejętym, lecz mocnym ów „Boruta" w Zgic-
cych nóg, wesołym gwarem i głosem przekazuje on od dzie- rzu, która postanowiła 
śpiewem. Około godz. 10 wiel- ci calego kraju podziękowanie uczcić dodatkowymi ~bo· 
ka sala obrad, jarząca się dzie dla rządu i partii za troskliwą wiązaniami II Zjazd Zl\IP, 
siątkami świateł, które różno- opiekę, jaką otacza dzieci Pol- pociągnął za sobą młodzież 
kolorową tęczą odbijały 6ię od ska Ludowa, za opiekę, dzięki pracującą województwa. W 
barwnych świecidełek choin- które; mogą się uczyć, bawić, ostatnich dniach we wszyst 
ki, zapełnia l!ię napływający- żyć w radości i beztrosce. kich niemal zakładach pra-
mi stopni<YWo grupami małych w---> •• ...>.m. j g-'-' cy woj. łódzkiego odbywają 
gości. """""o up.iJ „a_ ą . VUL.lny 

W 
.J.-... , g·"~ na salę ~o- no".'-'orocznego przy. 3_ęc1_a. obec- się ma.sówki. Przybywa na 
u.>w= ,_...., w=• -ć ed ta ;li ład te masówki nie tylko mło-

dzi gospodarz zabawy - Jó- n~ pn. s w_i.cie · .w · z dzież wrganizowana i nic-

Na zdjęciach: nowy pociąg elektryczny wjechal na pe­
ro-n dµJorca łódzkiego. U góry: wnętrze wagonu. 

Fot. I.. OleJnlczak 

Młodzież Polski i CSR 

MANIFESTUJE 
przeciwko 

Niemiec 
rem.ilitaryzacji 
zachodnich 

Jak już donosiliśmy, do Pol­
ski nadeszły z NRD pierwsze 
kompletne pociągi elektrycz­
ne. które w niedalekiej przy­
szłości obsługiwać b~ą trasę 
Warszawa - Łódż. 

\V dniu wczorajszym jeden 
z takich pociągów odbył prób­
ną jazdę z Warszawy do Ło­
dzi Fabrycznej. 

Mi'jała godzina 14.52, gdy na 
zwrotnicach wjazdowych Ło­
dzi - Fabryczne) rozległ się 
tubalny kl.akson pędzącego 
pociągu. Z szybkością ok. . 50 
km na godzinę przejechal 
zwrotnice i prawie bezszelest­
nie wjechał na peron. 

Rozsunęły się drzwi wago­
nu i na stopniach ukazał S'ię 
wiceminister kolei Józef Po­
pielas w asyście nacz. dyr. 
Centr. Zarz. Elektryfikacji 
Kolei - Skwiecińskiego oraz 
przedstawicieli DOKP Łódź. 
Zawiadowca stacji Łódź - Fa­
bryczna Jan Kowalczyk zło­
żył krótki raport wicemirn­
stirowi o bezawaryjnym do­
tarciu pociągu do Łodzi. 

- Jaka była jazda? - py­
tamy dyrektora Skwiecińskie­
go. 

zef Cyrank:iewicr., w towarzy- pa~~awych ru~ ~mes~mela zorganizowana. ale również 
fltwie d'l:iałaczy państwo-wych dzieci. Ha~. srruało l ~ek. -
i .społecznych, rozlegają się soło opo:wuidaJ'.ł o. tym, Ja s~rsi, by !l':i:em z mł'!dy- PRAGA (PAP). - Do Cze- obu narodów spotkali się na 
donośne dźwięki harcerskich upłynęły im ferre zimowe, o ' = ...,,w•';'• I~ z~„. I choo!owaeji """'h'" d•legn- Mo§cle Pnyjatcl. łączącym 
fanfar, a mali goście witają spo~tach, zabawach, o swych Z~1: ~ozonymi osi.ąg- cja młodzieży polskiej z woje- Cieszyn polski i czeski. 

- Próba wiała s1ę doskona­
le. Trasę przebyliśmy o cza­
sie. ~ijając na pewnych 
odcinkach maksymalną szyb­
kość. 

przybyfych gorącymi oklaska- pro3ektach... męc1am1 produkcyjnymi. wĆ>d(l.twa stalinogrodzk:iego aby Następnie goście polscy u-
mi. Na zdj~cla u g6ry: prez:es Rady - wspólnie zamanifestować zde- dali się do Ostravy. Na wiel-

Zebr"'""'"""' harce-~ i\Unlstrów Józef Cyrankiewicz Młodzlet zatrudniona w TOMA- cydowany protest młodego po kieJ· manifestacJ·i. która odby--·J „. „,.,.„ wśród dziec.i. SZOWSKICH ZAKŁADACH WtO- k 1 bu k Ó · k 
azi.eciom z całej Polski prezes KIEN SZTUCZNYCH wyprodukuje o enia o raj w przeciw o ła się wieczor?m z udziałem 
Rady Ministrów Józef Cyran- , ______ , ______ dodatkowe ilości artykułów o war próbom wskrzeszania milita- ponad 2.000 chłopców i dziew 
łtiewicz przekazuje w imieniu toścl nonad 348 tysięcy zł. M. In. ~zmu niemie<:ki_ego i t~orz<!- cząt, przemawiali deputowany 
rza<i PRL rd . . Depesza KC PZPR oddział skręcalni zmniejszy Ilość ma nowego ogniska WOJny w Jaroslav Kozel oraz przedsta-

. u se eczne zycz-enta, f odpadów 0 t.600 ką w stosunku E · 
wznoszą<: na zakończenie, pod ł do qrudnia ub. roku, co przynie· ,uropie. wicie) młodzieży polskiej Zdzi-
chwycony przez harcerzy o- d K • • sie zakładom t& tvs. zł oszczęd- Przedstawiciele młodzieży ;;ław Grudzień ze Stalinogro-
k::rz'yk: „Niech ży;e mlodzież Q faJOWeJ nąścl. Podelmuląc apel .. Bomly" du. Zebrani uchwalili apel do 
..,,.,ls1oct!" młodzlei TZWS wezwała do wspól młodzieży Strassburga. wzy-"" K { · • zawodnktwa PABIANICKIE ZA-

Prz.ed premierem staje drob 00 ereDC)l KŁADY PRZEMYSŁU CHEMICZ- wający ją, aby domagała się 
twi postać chłopca w harcer- NEGO. od francuskiej Rady Republi-

!kim mundurku. To Marek KP Włoch Na masówkę w HUCIE „ROR· ki odrzucenia układów pary-
TENSJA" w Piotrkowie, obok 200 skich. 
młodych robotników przybyło tak- demonstracji Komi-tet Centralny 

Nowy pociąg elektryczny 
składa się z trzech członów. 
Ogrzewanie jego jest elek­
tryczne. Pociąg przebył trasę 
z Warszawy do Koluszek (bez • 
zatrzymania) w 1 godz. 12 mi­
nut. zaś odcinek z Koluszek 
do Łodzi - w 28 minut. Na 
trasie ze stolicy do Koluszek 
były momenty, że szybkość 
przekracza.la 110 km na godzi­
nę. a na pewnych odcinkach 
z Koluszek do Łodzi wynosiła 
ponad 90 km na godzinę. 

Zb. Skb. 

Anglicy bombardują 
malajską dżunglę 

PZPR nadesłał do IV 
Krajowej Konferencji 
KomunrlstyC1J11ej Partii 
Wloch depeszę powiital-

że 400 starszych. Reallzacla Ich 
wspólnych zamierzeń przyn1esle uzbrojen;u 
zakładowi dodatkową produkcję o 
wartości 36 tvs. d. • 

Komunikat w sprawie rozm~w 
1.0tlDYN (PAP). - .Jak Jut do­

nosiliśmy, wojska brytyjskie wpro 
wadziły bombowce do akcji prze­
ciwko powstańcom na Malajach. 
A!JeDcJa Reutera podaje, te tO 
stycznia samoloty brytyjskie, okrę 
ty I ciężka artyleria roz11oczęly 
bombardowanie odcinka dżnn!IU o 
powierzchni 600 mil kwadrato­
wych, na którym ukrywają się po­
wstańq. 

HELSINKI. - Finlandię nawiedzi 
la lala silnych mrozów. Port 
Kemi l inne mniejsze porty w 
Finlandii północnej zostały za· 
blokowane przez lody. Ruch w 
tych portach ustał całkowicie. 

RZYM. - W jednym z kin An· 
CODY podczas wyświeUania IU· 
mu nieznani sprawcy rzucili z 
aalerll cztery granaty ręczne i 
Wystrzelili kUkakrotnle z re­
wolweru. Z11inętv dwie obecne 
na widowni kobiety. którym 
eksplot\a urwała qtowv. 44 o· 
soby odniosły rany, częściowo 
ciężkie. W klnle wybuchła pa 
nlka. Podczas ucieczki z sali 
wiele osób 1>olurbowano. Poli­
cja aresztowała około łO po­
dejrzanych osób. 

SZTOKHOLM. - Prasa szwedz­
ka dono~i. te dyplomata szwedz 
kl, Sven Grafslroem. zginął tra 
qtcznie we Francji. Wypadł 
on w nocy z waqonu pociąqu 
ldąceqo z Nicei do \>arvża. 
Zwłoki Grafstroema znaleziono 
na lorze kolejowym w poblltu 
stacji Jolgnv (między Dijon a 
Parvtemi. Wedłuq wyników 
ileddwa wstennego, chodzi tu 
o nleszcześllwy wypadek. 

RIO DE JANEIRO. - W Brazy. 
Iii oółnocnet w odległości 50 
km od miasta Aracufa uległ ka 
tast:olle oocian osobowv. Zgl­
ne!o 11rrn•zlo 40 osób, a około 
100 odntoslo rany. 

ną, w której przesyła 
bratet"'Skie pozdrowienia 
i życzeni!a owocnych ob­
rad. 

Ludzie pracy naszego kra 
111. - slwierdza depesza -
z napiętą uwa11ą i uczuciem 
głębokiej solidarności śle· 
dzą wytrwałą walkę ludu 
włoskiego o chleb i pracę, 
walkę w obronie demokra-
cji I niezawisłości swego 
kralu, o nledo1>uszczenle do 
odbudowy odwetoweqo mi· I 
litarvzmu nlemieckie110, któ l 
ry tyle nieszczęść wyrzą-
dził obu naszym narodom. 

„Wierzymy ąłębok~. te 
zahartowana w bojach wa­
sza sławna partia w obli­
czu nowvch ataków reak-
cji zewrze leszcze mocnlel 
swe szeregi I zmoblłizule 
Jeszcze szersze masy naro­
du włoskiego do obrony je­
go najtywotniejszych Inte­
resów I swobód demokra­
tycznych. do walki o pokój 
I zbiorowe · bezpieczeństwo 
w Europie, o szczęśliwą 
przyszłość swe! ojczyzny". ·, _________ ,,„ 

Uczeni australijscy 
zdobyli · szczyt 
łańcucha górskiego 
w Anł~rkłydzie 

LONDYN (PAP). - Z Cam­
bery donoszą , że grupa ucz.o­
nych australijskich zdobył.a 
wznoS?..ący się na 3.000 me­
trów nad poziomem morz.a 
szczyt łańcucha górskiego w 
Antarktydz.ie. Ten łańcuch 
górski ma około 160 km dłu­
gości i jest położony w części 
Antarktydy na1 eżącej do Au­
stralii. Na czele ekspedycji, 
która zdobyl:a szczyt, stoi u­
czony australijski Robert Do-

~~~~~~~~~~~~~ yens,_ 

64.592 zł uzyska państwo po 'W'f 
konaniu czynu przedzjazdowego 
młodzieży PABIANICKICH ZA· 
KŁADÓW PRZEMYSŁU BA WEŁ­
NIANEGO. która zainlerza rywali­
zować w czynie ztazdowvm z Za­
kładami IM. 100 POLEGŁYCH W 
ZGIERZU. • (hl 

„.Jeśli r01Jpoczniemy wojnę 

t~ zginiemy wszyscy" 

Bevan . nawołuje 
do rokowań 

LONDYN (PAP). - Jak do­
nooi Agencja Press A&socia­
tion, w niedawnym przemó­
wieniu w miejscowości Twic­
kenham jeden z wybitnych 
działaczy partii labourzystow­
skiej Bevan oświadczył: 

„Mamy zapasy bomb wodor<l'\Vych, 
mamy wszystkie rodzaje broni. iło· 
sjaoie mają je także. Powiadamy 
Rosjam>rn: mamy zamiar rozrna.wlać 
z wami z pozycji siły. Kiedy będzie­
my silniejsi. .;potkamy się z wami. 
Nie jest tajemnicą - powiedział Be­
van - że naso:a wyspa - Wielka 
Brytania - utrzyma się w przyszłej 
wojnkl zaledwie przez 30 godzin. .le­
śil rozpoczniemy wf.jnę to zginiemy 
wszyscy. Edoo na egał. by uzbroić 
Niemcy, ale teraz ur;brojooie nóe ma 
znaczenia w cuisie wojny, przyndJ· 
mniej między wóelkimi krajami. 

Powlnn.fśmy podjąć próbę spo.tka· 
nla z Rosją przy pierwszej okazji. 
Nie chodzi o ustępstwo z tej czy 
in.nej strony. Jeśli nie można doga­
dać się za pierwszym razem. nale-i:y 
spróbować jeszcze ru. To wszystko, 
co można zrobić''. 

Beva.n wezwał swoich słu­
chaczy, by dowiedli, iż nie idą 
za generałami i admirałami 
wygłaszającymi głupie prze-
mówienia. 
„Jeśli Radford mówi. Iż trzeba uzu· 

clć bomby atomowe na Koreę, to jest 
on zbrodniczym glupoem. Jeśli to •a· 
mo oświadcza Montgomery to trzeb• 
mu powiedz .et. ii powinie"' milcz.eć . 
Nasz kraj nie ma zamiaru iść na pa 
sku nioodpowkdL•atnych Qlanzal· 
kh'". 

. 
premiera 
Czou En-laia 
z sekretarzem 
generalnym ONZ 

PEKIN (PAP). - Agencja 
Nowych Chin donosi, że w 
dniu 10 stycznia odbyło się 

Chińskiej Republiki Ludowej 
oraz depeszą premiera z dma 
17 grudnia 1954 r. wyrażająrą 
zgodę na tę propozycję - od­
byliśmy rozmowy w Pekinie 
w dniach 6, '7, 8 i IO stycznia 
1955 r. W toku rozmów poru• 
szone zostały także zagadnie­
nia dotyczące złagodzenia na­
pięcia w stosunkach między· 
narodowych. 

czwarte spotkanie między Sądzimy, że rozmo>.vy te by• 
premierem Czou En-laiem a Iły pożyteczne. i mamy nadzie· 
sekretarze~ generalnym ONZ ję. że kontakt nawiązany w 
HammarskJoeldem. Rozmowa toku rozmów będzie utrzyma­
trwała godzinę i 20 minut. Po ny. 
tej rozmowie ogłoszono nastę- · 
pujący komunikat: 

W związku z wvsunl~ta 
przez sekretarza generalneg(' 
ONZ w depeszy z dnia lC 
grudnia 1954 r. propozycją od­
bycia rozmowy osobistej 7 

premierem Rady Państwowej 

Małym dokiem podniesiono 
wielki statek 

Sukces stoczniowców gdańskich 
Po 37 godzinach nieprzerwanej pracy, zaloga wydzialu do­

kowego Stoczni im. Komuny Paryskiej, przy wspóludziale 
ekipy Polskiego Ratownictwa Okrętnwego, zameldowala 
o poważnym sukcesie. Dokiem plywajqcym o niewielkie3 
stosunkowo nośności 6 tys. tonn podniesiano :z morza wielki 
statek „Dzierżyński" (dawniej „Jastarnia") w celu naprawy 
dna. 
Początkowo ze względu na duży tonaż .,Dzierżyńskiego" 

i z uwagi na brak wielkiego doku, zamierzano wykonać na­
prawę dna statku w jednej ze stoczni zagranicznych. Zaloga 
stoczni im. Komuny Paryskiej postanowila jedn,ak przepro­
wadzić remont we własnym zakresie. 

Wysilki zalogi wydziału dokowego śledziła z wielkim za­
interesowaniem cala stocznia. Radiowęzel nadawal nieustan­
nie meldunki z przebiegu prac. W nocy z soboty na niedzielę 
„Dzierżyński" uniósl się na doku nad .Powierzchnie 'IDOdfl. 

Mendes-France 
rozpoczął oficjalne 

rokowania 

francusko-włoskie 

RZYM (PAP). - W dniu 10 
bm. premier francuski Men­
des-France. bawiacv we Wło­
szech już od kllkt• dni. rozpo­
czyna oficjalne rokowania. 

Rokowa.nia t~ dotyczyć mają w 
szczególności francuskiego projektu 
,europejskiej wspólnoty tl>roje(lio· 

wcj"', zagadnienia współpracy gosoo· 
d arczo·fina11sowej między obu kraja· 
ml I niektórych kwestii stanowfący~h 
orzedmlot sporu w •tosunkach między 
Francją a WłochamL 

Ju przewiduje Agencja Frlflce 
Presse. premier włoski Scelba dormt• 
i?ać si~ będzie udziału Włoch na rów· 
~i z Niemcami zachodnimJ w plano­
wanej .. eksploatacji pewnych obs.za• 
rów północno-afrykańskich". przy 
czym ma zapropoaować użycie w tym 
ceki wbikkb ńł ..._.. 



Zbliża 10 . 
rocznica 

. 
się 

wvzwolenia Oświęcimia 

ZB o W i O oraz związki 
b. uczestników ruchu oporu 

z vvielu krajów Europy 
przygoiowujq uroczystości 

dla uczczenia pamięci ofiar faszyzmu 
27 stycznia br. mija 10 lat I delegacji, które wezmą udz i ał 

od dnia, w którym dzięki zwy w uroczystościach. jakie od­
cięskiej ofensywie Armii Ra- będą się na terenie b. obozu 
dzieckiej otwarły się bramy śmierci w Oświęcimiu. 

WZYWAMY WAS: powstrzymajcie rękę T elewiz:ja 

podżegaczy woiny atomowej! w kolorach 
naturalnych 

do 

Apel polskich naukowców 

działaczy kultury 

uczonych i działa.czy społecznych 
Europy zachodniej Ameryki 

I du n.a ich ustrój społeczny, 
droga pokojowego wyko­
rzystania energii atomowej , 
zaipoczątkowana otwa·rciem w 

. Związku Radzieckim pierwszej 
na świecie elektrowni atomo­
wej. Jesit to droga prowadzą­
ca do nieograniczonego zwięk­
szania dóbr materialnych, do 
zapewnienia me widzianego 

Blisko 10 lat temu została Ostatnie eksperymenty z bombą dotąd rozkwitu cywilizacyjne 
ZI'2lll<:0na nad Hiroszimą anie- wodorową na Oceanie Spokojnym, go i dobrobytu narodów. Z 

oflarą których padli rybacy ia- drugiej strony ludzkość sta­
rykańska bomba atomowa, za poń:;cy. znalrlu!Acy się o dzie~ląt- nęła w obliczu groźby wojny 
bijając dziesiątki tysięcy me- kl kilom1>trów od mlefsca wybu-

b Ś · • 11 ....... d m atomoweJ·, w którą pragną winnych lud2'i. w ten sposób c u, u w1a„nm \- ~uo-wu haro o 

MOSKWA (PAP). - W cią­
gu ostatnich lat w ZwiąŻku 
Radzieckim nastąpił poważn:v 
'tozwó,j telewizji. 

W wywiadzie udzielonym pned· 
slawicieiowl ddennika „Prawda" 
minister rirzemyslu radiowego 
ZSRił W D Ka'mykow, podkre­
ślił. te w roku bieżącym fabryki 
radzi<>ckle wvnrod\lklllą przeszło 
500 tvs. odbiorników telewizYf­
n vch or1nna.czonycb do utvtku 
prvwalneqo. 

W kln ' e moskiewskim „Ermitaż„ 
zainstalowano odbiornik telewf­
zylnv z ekranem 2 x 4 m. tak ie 
nroqramv lelf'wizv ine mote ocrlą­
dał lednoc1rśnie kilkuset widzów. 

hitlerowskiego obozu koncen­
tracyjnego w Oświęcimiu -
obozu zagłady, w którym po­
nad 4 miliony ludzi ze wszyst­
kich krajów Europy poniosło 
męczeńską śmierć z rąk nie­
mieckich faszystów. 

'lrast : Jwą 11rotb11, laką stanowi wtrącić ją szaleńcy, łudzący 
Do przygotowań obchodu 10 wielkie osiągnięcie geniu szu tlla wielkich miHt. dla cywlliracfl się, że bomby atomowe i wo­

rocznicy oswobodzenia Ośw:ę- lud•zkiego - wyzwolenie ene.r htd7kJei btoil atomowa 1 wodoro- dorowe mogą cofnąć koło hi-
cimia czynnie przyłączyła się gii a.tomu - zostało obrócone wa. stori.L 

W roku 1954 1abrYkl radzieckie 
wvnrndukowalv telewtzvlna apil­
rature n"dawcza moqącą przeka­
zywać obra>v w kolorach natu­
ralnych. Doświadczenia przepro­
wadzone w ciacru ostatnich tyno­
dni z narlawaniem ohra>.ów kolo­
rowvcb dały dobre wvnikl. 

młodzież polska. M. in. w przeciwko człow iekowi, w Dlatego też na:rae najwyż-
przeddo:ień rocznicy sztafeta celach wojny i masowego s ze oburzenie wywołał fakt W imię obrony na.szego 
młodzieżowa wyruszy z tere- miszczenia - zamiast służyć usankcjonowania wojny ato- wspólnego dobra dorobku 
nu b. obozu szlakiem wiodą- szczęściu i dobrobytowi ludz- tnowej i przygotOwań do niej cywilizacyjnego i kulturalne-

W związku ze zbliżającą się 
pamiętną rocznicą Związek 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację przygotowuje uro­
czystości dla uczczenia pamię­
ci ofiar faszyzmu. W przyg-0-
towaniach tych uczestniczą 
również i związki b. uczestni­
ków ruch u oporu z innych 
krajów Europy, a Międzyna­
rodowa Federacja Bojowni­
ków Ruchu Oporu (FIR) orga­
nizuje w okresie uroczystości 
poświęconych 10 rocznicy wy­
zwolenia O~ęcimia posie­
dzenie Biura FIR, które obra­
dować będzie w Warszawie. 

cym przez miejscowości, któ- kości. przez ostatnią sesję rady a- go ludzkości, w imię żyda 
rym! 10 lat temu szły kolum- • tlanlyck.iej. Nieb~ieczeil- wszystkich na.rodów, wzywa- Wykorzenić 
ny więźniów oświęcimskich, . Od tego . czasu ame'?kanscy stwo wojny atomowej jest tym my Was, ludzie kultury i nau­
ewa.kuowanych przez hitle- siew~y. wo.my roz.pętah wyścig większe, że z woli amerykań- ki państw zachodnich: po-
rowskich sie c . fzbroien atomowyc.h, t"."orz.ąc skich kół wojennych bronią wstrzyma•jcie rękę podżegaczy 

z umysłów ludności 
wszelką myśl . pa zy bomby o coraz w1ęksZCJ sile masawej zagłady rozporżądz.ać wojennych w rodzaju główno-

Zarząd Główny ZBoWiD o- niszczycielskiej. Wbrew jedno będzie odbudowywany odwe- dowodzącego sił zbrojnych blo 
trzymał szereg informacji z myślnej woli narodów odma- towy Hit.lerowski Wehrmacht. ku atlantyckiego gen. Gruen­
różnych krajów europejskich wiają oni uporczywie z3.prze- My, polscy działacze kultu- thera, który oświ.adczył nie­
donoszących o przygotowa- stania produkcji brO'!li maso- ry. jest~tny głęboko przeko- dawno prowokacyjnie: .,Zde­
n.iach m~ej_sc?.wych. ~omit~- w.ego. zniszc.z~ia. i ~bow~ąza- nani, że nmieJsze nasze we- cydowaliśmy, że nas za strate­
tow b. WJęzmow Osw1ęc1mia ma się do Jel meuzywama - zwanie skierowane do ucro- gia wymaga użyci.a broni ato­
do uro~zys-tości z okazji wy- jak tego. domagały s ię i d<?ma- nych i działaczy spo!ecznych mowej niezale-ż-nie cxi tego, 
zwolema. gaią panstwa obozu pokoyu. Europy zachodniej i Amery- czy za.stosuje ją przeciwnik 

o pokoiowym 
ziednoczeniu kraju 

oto cel 

Już obecnie z 19 krajów Eu­
ropy, a m. in. Związku Ra­
dzieckiego, państw demokracj, 
ludowej, Belgii, Danii. Fran­
cji, Grecji, Holandii, Norwe­
gii, Hiszpanii, Włoch napłynę­
ły zgłoszenia o przyjeżdz: e 

ki, celem połączenia wysiłków czy nie". 
1aki postawiła sobie 

policja Li Syn ~na 
l,,·,•,:·,::.; llRllm'p~~1m::~~ll'~111111 '1'tll'1'1"l"'llt'•11111111~ ;~~:; d~~~~~Y ~o;~:;a :::~ m~:r;:;~ i!i~ga~,~~~; if I , I ' \ I nad światem, nie może pozo- atomowej. którzy przygotowu 

I~ ft. ~ 4 stać bez echa. jąc się do ro2l?ętania atomo- PEKIN (PAP). - .Jak do-
mH1 • i a& In HIDI nml~ll lulf 1b11•1 Zapyluiemv sie Was, ludzie kul wej agresji, chcą zniszczyć nosi Centralna Koreańska 

odbudowanych kamien 'w:zek wro- tury 1 nauki: czy będziecie mil- rów.nież i Wasre miasta, zdzie Agencja Telegraficzna, władze 

Zakopiański 
poeta ludowy 
napisat utwor sceniczny 
w gwarze góralskiej 

ZAKOPANE. - Poeta ludo~ 
wy z Zakopanego - Adam 
Pach napisał utwór sceniczny 
w gwarze góralskiej pt. „ W 
SabałoWYk rokak". W utwo­
rze, którego treść osnuta jest 
na jednej z bajek Jana Krzep­
towskiego-Sabały, występują 
postacie dr Chałubińskiego, 
emisar iusza powstania cho­
chołowskiego - Prokopa, zbój 
nika - Harendy-Topora. Jana 
Sabały i innych. Utwór ten 
wystaw iony zostanie w Zako­
panem w marcu br. 

WARSZAWA. - Po kilkumiesięcz 
n~'YTI pobycie w Wietnamie J>-Owró­
cil ostatnio do Warszawy Mi~<>­
slaw żulawski wtor wyróiniooej 
Nagrodą Pa1istwową powieści „Rze 
ka Crerwona". 

Pisarz przebywa) w Wietmam'e 
w związ.ku z realizacją swoich pia 
nów twórC7'nych - trylogii o bo· 
haterskłm narodzie wietnamskim. 
Trylogia ta zapoczątkowana zosta· 
la p<>Wieścią „ Rzeka Czerwooa ". 
W drug•ej części trylo!rii, którą l\\I 
roslaw żuławski zacząl już pi>;ać 
btdą ukazane zwycięsk'e boje ar· 
mii lud<>wej z lftlPeł'ialistycz.nymł 
agre5orami. Akcja powieści zakoń· 
czorri.a zostanie w morncnc.le wkr<>4 

czenia wojsk ludowych do stolicy 
Wietnamu - Hanoi. 

* * • 
WROCLAW. - Więhrość kamk!n 

nych ozdób. upiększ.ających odbu­
dowywane z wielkim pietyzm<'m 
kamienlrzkł na wroclaws-kim Rynku 
wychodzi spod dluta kamie>niarza 
Fra.nclsz.ka Zajączk<>Wskłego, os 1ą· 
gając•go oo 300 proc. normy. Os1at 
nie rzeiby wykonał!< przez F"n· 
ciszka Zajączkowskief,!o są jego 
.. jubileuszowymi" prac'1ml. bowiem 
w br. obchodzi oo 25-lccie swojej 
pracy w zawodzie kam ieniarsk •m 
Już vr najbliższ)'YTI czasie Zającz· 

kowski przystąpi do nowej poważ­
nej pracy - rzeźby greckicg'> l>oż­
ka Bachusa. którego p~ąg ozdobi 
fronton je<lnej z XVll-wieczny~h 

Od naszych korespundentów zagranicznych 

Owee i w.ilki 
Sardynii 

R2YM, w styczniu br. 

P asquale Tandeddu, bandyta sardyński, za którego glo­
wę wyznaczono ongi nagrodę w wysokości 5 milio­
nów lirów, dostąpił niedawno po raz ostatni zaszczy­

tu figurowania na pierws::ej stronie wielkich wloskich 
dzienników „niezależnych". Jego kolorowe fotografie zaj­
mowały cale strony brukowych tygodników, również „nie­
zależnych" . „Okrutny bandyta", „Notoryczny kryminali­
sta", zabity został w zbrojnym starciu z karabinierami. 
Obszarnicy sardyńscy i „dobrze myślący" oraz dobrze od­
żywieni właściciele banków i kamienic odet-:hnęli wreszcie 
z ulgą. „Straszliwy bandyta", który zakłócał ich sen i nie 
pozwalał im podróżować po wyspie bez zbro1ne3 eskorty, 
został unieszkodliwiony. 

Mieszkańcy ubogiej miejscowości OrgosoLo w prowincji 
Nuoro, wśród których urodził się i wychował Pasquale 
Tandeddu i.naczej zareagowali na wiadomość o śmierci swe­
go ziomka. Pasterze i chłopi Orgosolo z żalem wspominali 
żywego jak iskra, pełnego temperamentu chłopca, boleśnie 
odczuli krzywdP, jaka snotkala to zmurnown.11P życie .. . 

Pewnego dnia Pasqna·le wdał się w sprzeczkę z jednym z. m1qsrn­
wych rł'I "!l. binie:-i'" . zo,ta1 aresz1owa1'1Y 1 sk .t7a111v na 14 mlcs1ecy w : ę· 
zienia. "Nie dlatego. że byl wiflny - wylącznie dlatego że przedwn'k 
je1?0 n<>sil 111undur policyjny. Działo się to w rooku 1947 i Pa 5q~,1e 
mia) 'Ol'ówczas lat 17. Odsiedrial 14 miesięcy karceru. L<'CZ po wyj,c: u 
z wirzl„ni<i nie po.zwolon<> mu dlugo tyć w spokoju. Wlad'<' 1aiądaly, 
by zamieszka) w określonym okręgu policyjnym. jak<l .po<l<' jrzany". 
rasquale byl pasterum, po6iadającym ogr001nc pocz.ucie woln<>ści o•o­
bislej 1 nie zgodził się na tądanie władz. „Wpadł w bandytyzm" -
jak mówią w Sardynii. 

Od tej chwili wszystkie większe przestępstwa. jakie zdar;z;yly si~ w 
okolicy Orgos<>lo. przYlJlsywa.ne były przn policję Pa>quale'owi. St•I 
on się kozłem ofiarnym ctla miejscowej policjl. Gdy w sie<pnlu roku 
1949 obrabowano umochód wioz11cy z ba.nku znaCZ'llą sumę pieniędzy 
I zabito kilku ludzi z eskorty. wladze orzekly ~ namyslu: „To •praw· 
ka l'asquale Tandeddu". A 1dy DO roku zaatakowano autokar I I upem 
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tlawskiego Rynku. czeć I przypatrywać się obolętnie, siątkować ludność równiei i lisynma.nowskie wzmogły ostat 
* * * iak Wasze krale sa przekształca- Waszych krajów. Domagajcie nio represje, by stl'Umić wśród 

WARSZAWA. - w wusza.wskim ne w bazy atomowel Czy możecie l d · · połud · · 
Ogrodzie ;zooi<>gicznym przyszly na nie zdawać sobie sprawy z tego, się zakazu używani.a broni a- u nosci Korei nJOIWeJ 
świa.t w osta.tnich dnt.ach niedi.- iakle nieszczdcia oczekuia Wa~ze tomowej i wodorowej, wypo- wielkie poruszenie, jakie wy­
wiad•ki. Ich matką jest niedźwie- przede wszystkim narody zanne- wiedzcie się na .rze<:z życi.a _ wołal a.l)el Zgromadzeni.a Lu-
dzka „ Wara", a ojcem nie<lźwie1ź s~kulące qę,lo zaludnlon.e ten:to· P ee· k ś . · dowego KRL-D i KC .Jcdno-
„Mlkołaj''. „Malże1\stwo" to zn- l'lit w wvpadku rozpętania womy rz l'W o m1erc1. . 
mies.zkuje wyb~i! dla n~źwoodzi atomowei przez aqresywne kola . liltego Demokratycznego Fron-
przy Tra«ie W-Z. amervkańskle I łeb zachodnlo-1 . Jan ._Dembowski - p~o~esor tu Narodowego w S>J')rawie no­
Dotyc~c~s jeszc.zc nie wla~0010 europefsklch wspólnlkówt . Czy b1olog!ł - prezes Polsk1ei A- j kojowego zjednoczenia kraju. 

do~ładn.., ile um_dz1lo się n1e<lzwie- moźemv dopuścić do te110. bv wy- kadernii Nauk 
dziątek. poolewaz matka nie donu- nikl pracv pięknych J wsnanła- L ld I f ld f Wedłuq doniesień połud~owo-
nc.-za ni•kogo do swego le11owiskn. łych h•dzl. którzy nmUowall po- . ~po n e - pro esor/ koreańskiej aqencfl prasowe1. kle-
Ml<>de misie, których prawdopod'>b· kół nade wszv,tko. iak Piotr I Ma fizyki UW - c~onek Frezy- rownlk !zw. „po!udnlowo-koreań-
nie j~t ,3 lub ~· są w ~ej chwili rla Curie 1 Innych twórców. były dium PAN skleqo urzędu J:>ezpleczeństwa·_- zlo-
mnieJ więcej w1elkosc śwmek mor- nżvte lako stranna broń wofen- Kazimierz K t ki żvł oś:w~adczente stwteTd'Ła\ą.:e, te 
skich. nal ura ows na\wa-.meJszvm zadaniem pollcll 

* * . profesor UW - dyrektor Pań \lsvnmanowskief u proqu noweqo 
KOSZALIN. _* w plef'Wszej w Drogie są . nam nasze ~i.a- stwowego Instytutu Matema- roku !est •. wykorzf'nienl.e z ~mv- 1 

kraju w:vtwómi nitraginy w W•ł- std. ale drogie n.am są row- tycznego _ członek Prezy- slów. ludnośc! ws,<'lk.le1 mvś:! o 
czu w specjalnie przy•tosowany:h nież mia-sta i pomniki kultury d. AN noko1owvm z1ednoczemn kra fu . 
magazynach ocz..-kuje już na wy· . h od. T d · mm P W 
sylkę wczesną wiosną ponad 30 'y- mnyc nar ow.. ~m, g z.ie Leon Kruczkowski - literat dławieniu oporu ludności 
sięcy pólltilogtamowych slolków z zamJ:!kł głos sumienia J poczu _ prezes związku Literatów lisynmanowcy nie przebierają 
nitraginą. . . . cie człowiec2'eństwa, niech Polskich w środkach. Znów na porząd-

Stos<>wame ni'lngmy - pr~p ,ra pod Wa wpł e o'-·u- ku d ·~n krw e-
tu zawie<'ająu110 czystą kulturę . . szym . ~. ~ v Jarosław lwa.szklewicz 2'ik nym są awe r 
bakterii brodawkowych, przy~waia dz1 się przynaJmnleJ instynkt Htera.t presje. a cele więzień zapeł-
jąc ych azot z f)Owi„trza. przy u- samozachowawczy! z , Skib - ki niają nowe zastępy pa.triotów 
prawi< roślin motylkowych - jok . . . ygmun. n1ews - air 
wykazaly badania uczonych radzie W chwilh ob~cnei ~udzk~ć sta. chitekt - przewodniczący Ko koreańskich. 
cklch o.raz liczne cl<>świadczenla w nęła na rozsUlJU dirog: z JedneJ mitetu dla Spraw UrbaniJSltyki ----
kraju. daje wzr?St pl on~w. o 10. d'> strony otwiera się ?rzed nią j A ch·t kt USA d • • • 
17 proc .. a takze powazn1e z"•1ęk- d · · 'ł r I e ury o maw1a1ą 
sza zawaMość białka w tych rośli- rog.a pokOJOWeJ wspo pracy Eugeniusz Eibisch - artv-
nach. państw i narodów bez wzglę- sta-mal.arz - profesor Akade Japon1·1· 

mi.i Sztuk Plastycznych w 

ba'1dytów stały się dwa miliony lirów . nie zasta.nawiaf!O sir wiełe 
nad wyszukiwaniem spra.wców. „To zrobi! Ta„deddu" - oznajmi<>no 
C zy były jakiekolwiek dowody, .że istotnie młody 'l?aste~z 

dokonał tych wszystkich aktow gwałtu? Dowodow n•e 
bylo żadnych. Ale policja sardyńska nie troszczyła się o to 

·zupełnie. Proces, który przeprowadzono w związku z tymi 
dwoma. napo.dami, zakończył się w lipcu roku 19.53 w Ca­
gliari. 13 osób skazanych zostało na więzienie Na czele ich 
znalazl się Pasquale Tandeddu, sqdzony na podstawie jed­
nego tylko „zeznania" notorycznego krzywoprzysięzcy, 
agenta policji, Sebastiana Mareu. Ludziom „dobrze myślą­
cym" zademonstrowano przez „znalezienie winnych", iż 
rzad chroni ich życie i mienie. 

Opieka rządu wloskiego nad najbardziej zacofanymi go­
spodarczo. ubogimi prowincjami poludnia, jest bardzo spe­
cyficzna. W dzielnicy tej panuje statut niemal koLonialny. 
ludność miejscowa wyzyskiwana jest zarówno przez obszar­
ników, którzy każą sobie ptacić 50 proc. lub więce1 zbio„óto 
za dzierżawione pola i pastwiska, .1n.k i przez pr?emyslow­
ców północy, którzy skupują jej produkty: welnę, mleko, 
mięso itd. 

Sardynia je~t wśród krajów P<>111rl nia dzieln'cą najuboższą. Zi<'m'<' 
jej są nieurodzajne <kaliste. Kapitaliści liguryjscy I lombanncy ho­
gacą 'ię co prawda bardzo na welnie owiec <acdyńskich . ale mi<l<co 
wl p3'teM:e żyją w nędzy doprowadzającej ich często do band)1vzmu 
Chad~CC)' mężowie <ta.nu. typu pana Fanfani. •~krrtarza partii chrześ · 
ciiańsko-d<.'mokratycznej . widzą iedyn~ roTwiązanie problemów ~oo­
lecznych Sardynii w wywlesza'11u w<Zy<łklrh bandytów I .. deporlowa· 
niu ludności okolic zaraź()Jlych baodytvzmem". 

R ezultatem takieJ polityki ie<t nieslychanie wrogie na­
stawienie ludno.ki rio rządu. Zapytajcie mieszkańca 

Sardynii. czy jest Włochem. odpowie z gniewem, że jest 
Sardync:zykiem. Państwo dla niego, to „carabinieri" i po­
borcy podatkowi - jego osobiści wro„owie. Jedyne wy1· 
ście z uciskl.1 snolec:mego widzi w w11mierzaniu sobie sa­
memu sprawiedliwości. z broniq w ręku. 

Ale zarysowują sie na Sardunii nowe prądy. :Viemat ter10 
samego dni a: mlt1 zabito 24-letnierio „okrutnego bandytę" 
Pasquale Tandeddu. zebrał się w Nuern pierwszy kong"e~ 
pn.sterzy sardy1iskich, na którym rrzedyskutowano problem 
kryzysu pasterstwa w Sardynii. Po raz pierwszy pasterze 
zehrali się wsnólnie, aby sie porowmieć i wypowiedzieć. 

Tego wydarzenia nie podala, oczywiście, burżun.zvina 
prasa „niezależna" . Nie poinformowan-0 „dobrze m11ślo,­
c11ch" czytelników, że „niższa rasn" pasterzu sard~nl~kich 
uświadomiła sobie swa iertność i silę Ze ludzie '"i jednoczq 
się i że przystn.nią do walki o sprawiedliwy podzial docho­
dó7.J( spolecznych. 

A BARSTLlO 

Warszawie 
Tadeusz Lehr-Spławiński -

profesor Uniwel'Sytetu Jagieł 

lońskiego 
Romuald Cebertowicz 

profesor Politechniki Gdań­
skiej 

Roman K02:łowski - profe­
sor paleontologii UW. 

"''"lij}'""'" 

zwrotu wysp 

Okinawa i Oeasawara 
PEKIN (PAP). - Aqencla No­

wych Chin podaje: Jak donoszą 1 
·waszvnatonu, władze amervk•ń­
skle odmńwlłv zwrotu Japonii 
wysp Okinawa I Oqasawara mimo 
llcznvch starań rządu japoń~kle­
cro 'Vladie ameryl<ań~kle tłuma­
cza swa odmowe „w7.l'1lędaml bez· 
pleczeńslwa" Jak wiadomo - pi­
sze Aaencla Nowvch Chln - te 
„ wzqledv beznieczeństwa" krvią 
za sobą a<1resywne Dlanv Stanów 
Ziednoczonvch wobec Chin l ln­
nvch mlh:fącvcb pokól pa.ństw 
azjątvck\cb. 

Bez podpisu 
Rys. K. Nowak 



w przyszłym Część • u;rzymy w tym roku, a 
, , 

czę se 

Nowe filmy produkcji polskiej 
gotowują Antoni Bohdzie­
wicz i Bogdan Korzeniewski. 

W3zystk.ie te filmy wejdą 
na ekr.al!ly jesi:cze w tym ro 
ku lub na początku roku 
przyszłego. 

Aleksandra. Forda. przeksztal 
cić się w ciekawy i bardzo 
dramatyczny fitlm o tak waż 
nym temacie i taik istotnych 
kon.fliiktacli naszych czasów. 
Niestety, jest to nadal jedy­
ny scen.arriusz o tej tema­
tyce. 

Długość procesu produkcyj 
nego filmu powoduje, że nie­
jednokrotmie zamysł twórczy 
dzieli u n.a.s od jego ekrano­
wej premiery okres niemal 
dwuletni , a czasem i dłuŻS'Zy. 
Oczywiiście był·oby lepiej, 
gdybyśmy potrafili - a moż 
na to uczynić - proces ten 
skrócić. Faktem }ednaik jest, 
że to, co zobaczymy na ekra 
nach w roku 1956, a nawe<t 
na początku roku 1957 - już 
d?;iś przybiera ks7Jtałty sce­
nari't1szowe. 

Dlatego może właśnie teraiz 
- pisze „Trybu.na Ludu" -
warto pomyśleć i pomówiić o 
per.spekiywacli nlmowych 
tak dalekiej - jakby 9.ię wY 
dawało - przyszłości, 

nie" ~premiera przev.ri:tywa­
na n.a styczeń 1955 r.) reżyse­
row.ane przez Andrzeja WaJdc: 
n.a podstawie 7lMnej powie­
ści Boh.dana Czeszki, nowy 
mm Wandy Jakubowskiej, 
o.pal!"ty o drukowaną w 
„Twórczości" nowelę Mtro­
śł.awa żuławsikiego „Opo­
wieść atlantycka." oraz film 
sensacyjny o tematyce współ 
czesnej „Żelazna. kurtyna." 
(scenariusz Konwicki, reży­
seria Jan Koecher). 

Na ukończeniu są dalsze 
trzy filmy: „Operacja Na­
dzieja", reaH.zowain.a przez 
J8'!la Rybkowskiego na pod 
stawie opowiadani.a (diruko­
wan-e.go niegdyś w odcin­
kach w „Expressie vVieczor­
nym") i scenariusza Jerzego 
Pomianowskiego, sportowy 
film „Za.cmrowa.ny rower" 
według s<:ena;riiusza Bogdana 
Tomaszewskiego i Jerzego 
Susz.ko (reż. Sternfeld) oratz 
kolorowy film historyczny 
„Podhale w ogniu" (scen. i 
reż. Hechtkopf i Batory), na 
wią?JUjący do powstania Kost 
ki Napierskiego. 

Nie pora teraz pisać o nich 
szczegółowo, a.ni tym bair­
dziej wystawiać z góry kla­
syfikacyjne cenzurki. Dość 
powsz€'Chnie oczekuje się jed 
nak trzech lub czterech fil­
mów :i!nteresujących. 

Jeśli tak będzie rzeczywi­
ście - a okaże się to w prak 
tyce - nie byłoby najgorzej, 
choć można na pewno, i to 
nawet już dziś dyskutować 

nad uporczywymi niedobora­
mi niektórych. tema;tów czy 
gartunków w filmowej cl.rama 
tu.rgiL Pozosita•je to zresztą 

częściowo w mocy (jak np. 
sprawa komedii) i na rok 
1956. 

Autor „Skarbu" Ludwik 
Starski kończy opracowywać 
scena.riusz według ,,Kariery 
Nikodema Dyz.my" Dołęgi 

Mostowicza. Ma.rian Brandys 
i K. Koźniewski pracują nad 
filmem fabularnym dla 
dz i eo i. 

Trwają lrrłensywne prace przy wyka1icz.an·kl 'wn~trz Filham>0nii War· 
sz.awsk~j. W oolu l S<Ułni kamieniarze uktadają posadzkę z płyt 
kami.,...nych t ma:-murowych a sztuka.torzy końc.zą roboty pny ram· 
pach I sufitach. W sa41 koncenowej zm0'1lł'Owa'1o już część boazerii, 
której ogólna powierzchnia wyniesie 380 m kwadrafowych, ozdabia 
się salę tkaniną na wysokość h,11 kl' n U i przy gotowa"'" kryształy do 

żyrandoli, których m-0<1taż rozpoc1.lflie się 12 styczmia br. 

Nad filmem dla dzieci pra 
cować będzie również zespół 
Wandy Jakubowskiej, który 
bierze na wairsZitat książkę 
E. Niziurskiego „Księga ur­
wisów': Jerzy Lutowski i Ma­
ria. Kaniewska szykują film 

Na zdjęciu: wnętrze sali konc"'1owej. CAF 
-------

Zanim jedn:ak zajmiemy 
się roki-em 1956, za.trzymaj­
my się na chwilę przy roku 
1955. 

o pielęgnia•rkach pod tymcza 
sowym tytułem „Dziewczęta 

w bieli". Na.t:i.lia. Rolleczek 
próbuje przerobić na scena­
riusz swój „Drewniany ró­
żaniec". Hanna. Mortkowicz­
Olcza.kowa adaptuje dla dzie 
cięcego ek,ranu swą nowelę 
„Zośka". Józef Hen i Kon­
rad Na.łęcki przygotowują 

film o Ziemi.ach Odzyska­
nych, Ta.deusz Konwicki przy 
gotowuje razem z W. Skul­
ska i reżyserem Jerzym Ka.­
wa.lerowiczem współczesny 
drama•t obyczajowy. Przewi­
dzi.a.ne jest sfilmowanie 
„Ciernia" Scibora-Rylskiego. 
Stanisław Dygat przygoto­
wuje baśń o warswws.kiej 
Syrenie; reżyserię objąć ma 
T. Maka.rczyński. Jednocze­
śnie wraz z reżyserem 
A. Wajdą pracuje on n.ad 
komechią obyczajową. Janusz 
Meissner i reżyser Leonard 
Buczkowski sr-Lykują koloro­
wy, współczesny fiil.m o pi­
lotach, który został już skie­
rowany do realizacji. Kazi­
mierz Koźniewski i Jerzy 
Zarzycki wysnuwa.ją fllmo­
we opowiadanie z dziejów 
marynarzy statku „Pra-0a". 

List z Krynicy I 
W styczniu znów wchodzić 

zaczną kolejno n.a ekrany no 
we filmy polskiej produkcjL 
Trzy zostały już całkowicie 
ukończone. Są to: ciekawie 
zapowiadające się ,,Pokole-

Nowe metody 
leczenia dzieci 
zdały egzamin 

Ostatnio z dużym powodze­
niem lekarze Państwowego 
Szpitala Dziecięcego w Lubli 
nie wykonali szereg poważ­
nych opęracj1 jamy brzusznej, 
stosując nowoczesną metodę 
utucmiego obniżania łempe-
raiury ciala choregQ do ok. 
33 stopni (hibernacja) oraz sil 

W realizacji znajdują się: 
gpor:towa składanka „Trzy 
przegrane", reailiww.ana 
przez studentów Państwowej 
Wyższej szkoły Filmowej, 
komedii.a "Irena., do domu" 
J. Wilińskiej ·i A. Potennkow 
skiego oraiz ekranowa wersja 
„Zemsty" Fredry, którą przy 

Gdy mowa o perspekty­
wach roku 1956, jedno trze­
ba stwie~zić z zadowole­
niem: coraz szerszy jest krąg 
pisarzy, o.fi.airowujących swój 
talent i swoje pióro scena.rio' 
pisarstwu. 

Przyjrzyjmy się bliżej te­
mu ruchowi scen.airi.opisar­
skiemu, którego owoce zbie­
rać będ:Zliemy na •ekranach 
za dwa lata. 

Sc(mairiu~ Ma.rii Jaroche<w 
skiej „Trudne serca", poświę 
eony życiu wsi, ma sza.n.se, 
by w doświ.ądczonych ręka.eh 

Rekrutacja młodzieży 
na studia do ZSRR 

ne środki f~r;makologiczne o wyjazd na studia do na które przeprowadzana . jest 
blokuiące c:zęsc centralnego ZSRR moźe ubiegać się mlo- rekru:acJa, są następuJące: 
1;1kladu ~erwowe_go i wyląc~a dzież Łodzi i województwa, rolne, te"hniczne, inżynie~j­
J~Ce częscwwo Jego czynnos- kończąca w bieżącym roku o- no - ekonomiczne, ekonoDllcz 
Cl. gólnokształcące szkoły średnie ne, uniwersyteckie i wychowa 

Ostatnio tą metodą opero- bądź technika: geodezyjne, bu nia fizycznego. 
wany byl 7-letni Roman Mi- dowlane, przemysłu włókien- . 

Z czystym sercem moż114 
każdemu W'>Jbierajq,cemu się 
na wczasy poradzić: - Jedź 
do Krynicy! 
Piękna jest ona w każdej 

porze roku, aLe trzeba srwier 
dzić, że ma specyficzny a 
nieodparty urok zimą. Oslo 
nięta niewysokimi górami, 
zabezpieczona jest od wia­
trów, natomiast śnieg leży 
tu grubą pokrywą od polo­
wy grudnia do marca, a na­
wet dłużej. 

Ostatnio prószyl gęsto 
przez tydzień i warstwa je­
go osiągnęła 35 cm, a w gó­
rach i pól metra. Jeszc:::e w 
Sylwestra bylo tylko 6-7 
stopni mro<.u, ale Nou;;; Ifok 
przyniósł 20 stopni, które 
się utrzymują. 

iieracki, któremu usuniętQ no niczego, budowy maszyn oraz Międ~y 1 a 5 . lutego br. od 
wotwór J"elita cienkiego wazą· rolnicze w Blichu pow. Ło- będą się egzaminy sprawdza-

wicz. jące dla wszystkich kandyda-
Cl 2 kg. Chory już po sie- . . . . tów, a następnie kwalifikacja 
dmiu dniach o własnych si- T_akze. maturzysc1,_ ktorzy u przez Wojewódzką Komisję 
lach wrócił do dom~. W dru- konczyh si:koły ~golnoksztal- Rekrutacyjną oraz przez Komi 
g;m wypadku usumęto podo- cące w la~ach ubiegłych, mo- sję Centrnlną, która zakwali­
bny guz ważący 1.800 g, u 3- gą skladac podania o WYJazd fikowanych kandydatów skie-
letniego dziecka. na s~udia do .ZSRR, ~ t~renu ruje już na kurs przygotowaw 

W ~..+ h d- Łodzi w oddziale szkol hceal- czy do Warszawy 

Nie brak wśród autorów 
przygotowywanych ocenariu­
szy Igora Newerly'ego, Sta­
nisława Zielińskiego, Ja.na 
Kotta., Tadeusza Kwiatkow­
skiego, Tomasza Domaniew­
skiego i in. 

Wspaniale opalające sloń 
ce grzeje wytrwale z ema­
liowo blęki.tnego nieba, na 
którym od wczesnego wie­
czora wisi - chyba sidolem 
wyczyszczony - półksiężyc w 
otoczeniu mnóstwa dużych, 
jakby nie mrugających 
gwiazd. Ogromne jodły i 
świerki aż się uginają pod 
ciężarem lśniących białych 
pierzyn, śnieg skrzypi pod 
nogami, opatuleni roz:eśmia 
ni Ludzie, gwar w kolejce li 

· nowej na Górę Parkową, 
rozspiewane wesole towa­
rzystUXt w sankach t... ptl­

stki w kl.zienkach 
Tak, kto chce się leczyć, 

niech korzysta z wczasów zi 
mowych. Bo, 11a ogół, w bie 
żqcym roku r>rzybylo do 
Krynicy o wiele mniej go­
ści niż za.zwyczaj. Musiano 
nawet wczasowiczów z kil­
ku domów sl,;omasować w 
jednym, aby chociaż ten byl 
zapełniony w 100 proc. 

pi„„.oczonyc. wypa nych Wydziału Oświaty Rady · Jednocześnie zaczynamy 

kach, bez stosowama metodv N od · Łod · 1 p· t BI"· h · · d t 
hibernacji operac·e te b lybv ar oweJ m. z1, u. I<;' r izszyc mformacj1 o yczą 
b nieb · . czn gJdyz" Y ow kowska 104, z terenu WOJe- cych "1.Vymaganych dokume:i-

sięgać do klasyków naszej 
litera tury. 

d. . ei;dpi_e . e, t wypr a wództwa - w odt:lziale szkól tów, kierunku studiów, oraz 
zeme z1ec1 z ws rząsu poo- 1. 1 h · ł · .· t · · 

. t 1cea nyc Wydz1a u Osw1a .Y egzammow sprawdzaiących, u 
Obok wspomni13nej już 

„Zemsty" - Jerzy Rakowiec 
ki i St. Różewicz adaptują 
dla ekranu „Moralność pani 
Dulskiej" Zaipolskiej. I 

=CYJneg~ nawe :rz~ . Pr Woj. RN, ul. Jaracza 11, w ter d~ielają oddziały szkół · liceal-1 

so:anf;z~:~~~~iazabf~ó~ s 
0 miKn~e doki~s sttydc:z:nia. ZSRR nychŁodW;Ydziató~ ONświaty RN 

było ,niezwykle trudne i w ierun s u iow w • m. z1 l WoJ. R · 
'Większości przypadków koń­
czyło się śmiercią. Jak spędzam wolny czas 

Zimowe remonty · 

maszyn Chcemy mieć świetlice dzielnicowe 

Załoga uspołu PGR C~ll-Oe 
(woj. wroclawsk;.,) przeprowadza 
sprawnie zimowe remooty ma­
szyn i ria.rzę<hi; mlniczych. I><> 
chwili obecrH!j wyremontowaao 
już snopowią:r.ałki w 100 proc .. 
kosiarki w 50 proc., tr~kiory, w 

75 proc. I plugi w iO proc 

Na zdjfclu: mechani·k Antoni 
\\1śniewski d<>rabia części do na· 

rzędzi rolniaych. 

Fot - CAF 

N asz konkurs-.ainkieta „Jak spędizam 
wolny cm:s" dobiega końca. Nieste 

ty, nie mogliśmy - ze względu na brak 
miejsoa - z..amieścić wszystkich wypo­
wiedzi, które napłynęły do redakcji, 
choć każda i; nich wnosi coś nowego 
i interesującego. Jednakże już z wy­
powiedzi zamieszczonych możemy wy­
ciągnąć pewne wnio&ki co do zagad­
nień n.a}bairo:?Jiej palących, zaintereso­
wań młodzieży i takiego poprowadze­
nia pracy świetlicowej, by była ona 
zajmująca. 

Jak już powiedzieliśmy, wobec bra­
ku miejsca na zamieszczenie wszyst­
kich wypowiedzi, niektóre i; nich po­
staramy się omówić, z innych zacytu­
jemy fragmenty. 

Wielu na~h dyskutantów pisa•lo o 
konkretnych braikach w pracy konkre.t 
nych świetlic, bądź też więcej jeszcze -
o zupełnym braiku świetlic. Nasza an­
kieta spowodowała też listy, w których 
czytelnicy, szczególnie młodzież proszą 
o interwencję w sprawach świetlico­
wych. Niektórzy piszą nawet, że nie 
chcą, by ich listy były traktowane j3ko 
wypowiedz.i w ankiecie. ChQdzii im tyl­
ko o załatw;enie ich prośby. Część tych 
liistów opublikowaliśmy jako głosy w 
ankiecie, resztę chcemy omówić dzisi.aj. 
Oczywiście. trudno n.am będzie kontro­
lować realizację wszystkich omówio­
nych interwencji. Prosimy więc na­
szych czyte1niików. by pisali do nas 

d01lej i informowaili n.as, czy stan pra­
cy świetlic uległ 'J)Olprawie, czy otrzy­
ma-li świetlice, o które proszą. 

I tak Wiesław Wróblewski z Zelowa 
pisze, że młod?Jież zelowska ma do „wy 
boru" cztery razy w tygodniJU kino. 
Poza tym żadnych rozrywek. Naitomi.ast 
iJS'tniejąca pr·zy zelowskich ZPB świet­
lica nie spełnia swoich zadań. Pracuje 
się tam „s2lturmowo", to znaczy kółka 
artystyczne ożywiają swą dziiała·lność 
przed okolicznościowymi występamL 

Zresztą, prac.a kółek a.rtystycznych, na­
wet sys.t~maiyczna, nie rozwiąz;uje 

sp:av dobrej lJ'I"aC_Y świetl~c~, do któ­
reJ c!icą uczęszczac przec1ez szersze 
rzesze młodziieży. 

Problem stosunku między dobrą pra­
cą świetli.cy, a dobrą pracą zespołów 

arlystycznych był poruszany kidk.a.­
krotnie przez naszych dy;;kutantów. 
Porusza go równi.eż ob. Zdzisław Stró­
żewski, pracownik ZPB im. Ma.rchlew­
skiego. Pi'SZe on, że mimo iż, jak wie­
my, Dom Kultury 2'PB im. Marchlew­
skiego poszczycić się może poważnymi 
osiągnięciami w postaci zespołu pie­
śni i tańca, zespołu dramatycznego 
i innych, pracy świetlicowej można 

wiele zarzucić. Błąd polega na tym, że 
w skład komisji kulturalno-oświa.t.owej 

tych zakładów wchodzą niewłaściwi 
lud:z;ie, przeciążeni pracą zawodową, 
nie posl;idający zamiłowania w kie­
runku pracy kulturalnej. 

Z gorą{:ą prośbą o założenie świetli­
cy zwracają &ię do nas dziewczęta mie­
ma.jące na Chojnach. W di:i~lnicy tej 
istnieje jedyna, słynąca złą sławą świe­
tlii-ca ZPB im. Szymańskiego. 
Mieszkańcy dzielnicy Ruda proszą o 

zbudowanie Domu Kultury, gdyż jedy­
na świetlica przy ZPB im. Armii Lu­
dowej mieści się w zbyt szx:zupłym lo­
kalu i jest nie wystareza-jąca dla wszyst 
kich chętnych tej dzielnicy. 

Zbigniew Trzeszczak w imieniu swo­
im i kolegów prosi o udostępnienie 

młodzieży „z zewnątrz" świetlicy MPK 
Chcianowice. 

Pracownicy Zjednoczenia Instalacji 
Sanitarnych i Elekłrycznycb przy ul. 
Zeromskieg<> 55, za naszym pośredmc­
twem zwTacają się do swego zakładu 
z prośbą o uruchomienie świetlicy, na 
którą od tr1..ech la·t n.a próżno czek.a.ją. 

Młodzież zamieszkująca ul. Wierzbo­
wą prosi o umożliwienie jej wstępu do 
świetlicy NBP przy ul Wierzbowej 40. 
Fodcz.as gdy młod~ież ta nie ma gdzie 
spędzać wolnych chwil, świetlica stoi 
nie wykorzystana i barozo rzadko jest 
otwierana. 

Wydaje się, że problemy te n.aj1epiej 
roZ3trzygnęłoby uruchomienie świetlic 
dzielnicowych dostępnych dla każdego. 

O innych zagadnienłach poruszanych 
przez uczestn.ilków ankiety napiszemy 
następnym razem. 

Czemu przypisać malq. 
frekwencję tegoroczną? 
Miejscowe czynniki dopa­
trują się przyczyn w no­
wym systemie przydzialu 
mie3sc na wczasy przez 
Związki Zawodowe. W po­
wstalym na razie tzw. bała­
ganie niektóre wojewódz­
twa dostaty przydzialy wy­
lącznie do tej czy innej 
mie3scowosci z pominięciem 
innych. Stq.d np. roi się w 
Krynicy od poznaniaków, 
bardzo niewielu jest war­
szawiaków, łodzian można 
dosłownie policzyć na pal­
cach, a z innych woje­
wództw jest pu parę osób, 
albo nie ma nikogo. 

PoprzydzieLano też w wie 
lu wypadkach osobom star­
szym i niezbyt zdrowym 
miejsca w domach polożo­
nych wysoko r,raz tialeko od 
lazienek i pijalni wód, mlo­
dzież niejednokrotnie zna­
lazła się w domac:i polożo­
nych nisko. Wszelkie 'żale i 
rozgoryczenia sq. jednak 
szybko Likwidowane dzięki 
wlaściwej postawie kierow­
nictwa Ośro:lka Wczasów 
Pracowniczych Ale czy to 
poc.zątl~owe zdenerwowanie 
jest potrzebne" 
Możem.y być przekonani, 

że sprawa właściwych 
pr::ydzialów do wiasciwy.Ji 
domów wczasowych zostanie 
s ~yhko ureguLowrma. 

Rok 1955 doviero się roz­
poczyna, a zima jest dluga. 
Warto postarać się o wy­
jazd do Krynicy. Czeka tu 
na · wczasowiczów wieLe 
atrakcji: kino, zmienia3qce 
program dwa razy tygodnio 
wo, doskonały teatr świetli 
cowy, kutigi wokół Kryni­
cy, piękne snacery pu.isze, 
imprezy sportowe i dosko­
nale tereny narciarskie, za­
bawy taneczne, koncerty 
bardzo dobrego sekstetu i ... 
wspaniale wa:runki kuracyj­
ne. 

A zatem - do widzenia ł 
mHych wczasów! 

ZOFIA PETERSOW.4 

Lelewel Joachim - Wybór 
Pism Politycmych, pod redak· 
clą M. H. Serejskiego. Wyd. 
Ksląźka I Wiedza, 1954 r., str. 
318, cena 14,50 zł. 

Wybór Pism Politycznych 
obejmuje przemówienia, arty­
kuły, listy, odezwy i fragmen­
ty prac politycznych z la•t 
1830-1861. ObntZUje poglądy 
Lelewela jako polhtyk.a. i dz1a­
łac:z;a społecznego. Głęboki pa­
tri0ty:mn Lelewel.a, jego huma-. 
nitaryzm i internacjonalizm 
demokra•tyczny sprawiają, że 

jest on jedną ze sztanda-ro­
wych pos.taci polskiego ruchu 
demokratycznego połowy XIX 
wieku. Z pism tych poznaje­
my dążenia, program i walkę 
ówczesnego polskiego obozu 
niepodległośc low ego. 

Obszerny wstęp M. H. se­
rejskie_go - profesora Uniwer 
sytetu ł.M21kiego, przedstawia 
epokę, w której żył i działał 
Lelewel. Wybór tekstów oiraz 
komentarze i przypisy to ko­
lektywna praca Władysława 
Bortnowskiego i Jenego Da­
nielewicza pracowników 
.naukowych Uniwersytetu Łódz 

kiego. 
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. k h Sorawv ZMP 
Cle awyc Gd J k , . . 

s:~~,:~~~~~;:~"~:.~,; y ane mow1 szczerze ... 
O rzeczach 

zwierząt i ptaków. Żyje tu 
przeszło 150 drapieżników -
żbików i rysiów, będącycli 
pod ścisłą ochroną. Można Je 
spotkać w powiatach: t' · 
strzyki, Sanok i Jaslo. Kil · 
ka .~tarych niedźwiedzi Ort•Z 

kiLkanaście głuszców prze­

- To jest tak: najpierw 
człowiek stara się o przyję­
cie do ZMP, potem jest przy 
j~ty, a potem znów wszystko 
Idzie tak samo - to zdanie 
Janek wypow1edz1a! z rezy­
gnacją a .Jednocześnie - jak 
by z wstydliwym zążenowa-bywa w nad!eśnictwie Ruda 

Różaniecka pow. Lubaczću: niem. 
- gdzie żyje również okol• 
450 cietrzewi. 

* * * 
„Wieczory astronomiczne 

na Wawelu" - tak ' nazywa­
;ą się organizowane przez 
Krakowskie Towarzystwo Mi 
lośników Astronomii poga.­
danki polqczone z og!ąda­
niem nieba. 

Towarzystwo to prowadzi 
na Wawelu stację obserwa­
cyjną, gdzie w bezchmurne, 
pogodne wieczory każdy mie 
szkaniec Krakowa może ob­
sltt'wować niebo. 

Ponadto w lokalu Towa­
.,.zystwa czynny jest kurs 
sz!ifowania szkieł optycz­
nych. Ma on na celu zachę­
cenie milośników astronomii 
do budowania wlasnych in­
strumentów obserwacyjnyrh f 

Chłopak ma 16 lat. Jest 
dość inteligentny, dość oczy 
tany, dobrze się uczy. Trud 
no określić, w jakim stopmu 
Janek, jak · każdy chłopak, 
marzy o tzw. wielkiej przy-
godzie. czy o bohaterskim 
czynie. Jedno jest jednak 
pewne - w chłopcu tkwi 
rzetelna oeh"ta d:r.i11hlno4ci 
innej poza powszednim obo­
wiązkiem, - jakim dla nie 
go ie' l nauka. 
Niewątpliwie wyobrażał so 

bie przed przyjęciem do 
ZMP, że w jakiś specjalny 
sposób tam się wyżyje. I 
właśnie ta rozbieżność mię­
dzy marzeniem a rzeczywi 
stością podyktowała mu 
tchnące rozgoryczeniem zda 
nie przytoczone na wstępie. 

Dla<:YZego Janek nie znaj­
duje w swe.i szkolnej organ! 
zacji ZMP tego, czego szuka 

Nowa kolekcja bielizny i trykotaży 
Przedstawiciele handlu za­

poznali się ostatnio z kolek­
cją wzorów wyrobów dzie­
w'arskich, przewidzianych 
przez przemysł do .produkcJi 
na II kwartał br„ i złożyli 
zamówienia na poszczególne 
rodzaje wyrobów. 

WTOREK. 11 STYCZNIA 

12.25 Polskie melodie ta11eczne. 
13.10 Pol skie melodie ludowe. 13.30 
Audycja szkolna dla kl. VI. 14.10 
Attd. szkolna dla klas III . 14.30 Kon· 
ce1 snlhtów. IS .OO Korespondencj• z 
zagranicy. 15. 10 Koncert rodz!ockiej 
muzyki popularnej. 16 OO (Ł) „Łódz-

ki tygodn ik dźwiękowy. 16.15 (Ł) 

I<onC<":rt orkiestry ŁRPR. 16.35 (Ł) 

Przemysł odzieżowy przed 
stawił kolekc3ę obejmującą 

407 wzorów bielizny dam­
skiej, męskiej, dziecięce.f; at'­
tykułów niemowlęcych i try­
kotaży, z tego 136 stanowią 

artykuły dotychczas nie pro­
dukowane. Największa jest 
kolekcja bielizny męskiej, a 
przede wszystkim wszelkie­
go rodzaju koszul - jedwab­
nych, ażurowych, bawełnia­

nych, z krótkimi i długimi 

rękawami. · 

i co przec1ez znaleić powi­
nien? .•. 

Oto kilka fragmentów roz 
mowy z Jankiem: 

Na pytame, jakie sprawy 
poruszane są na zebraniach 
ZMP w jego klasie, chłopiec 
odpowiada, że „głównie (tu 
następuje ironiczny uśmiech) 
postanawiamy ~tarać się o 
lepsze wyniki w nauce i 
sprawowaniu. W kółko Ma­
cieju to samo, a przecież każ 

dy nauczyciel prawi o tym 
przy lada okazji..." 

O zadaniach społecznych 
powierzanych zetempowcom, 
Janek mówi: 
Zarząd szkolny wzywał, by 

zgłosili się spośród na~ ci, 
którzy chcą zaopiekować się 
kołem harcerskim. Zgłosiłem 
się, choć me wiem, czy wła­
śnie takie zadanie najbar­
dziej m1 odpowiada. No i na 
tym się <;kończyło. Bo dop1e 
ro z Dz·elnicy miały przyjść 
dalsze instrukcje co i jak z 
tymi harcerzami robić. 
Wszystko to było jakieś trzy 
miesiące temu I odtąd Dziel 
nica i nasz zarząd milczy. 

Tym razem jako komen­
tarz - zgryźltwa uwaga: 

- „Lipa!". 

Najwyraźniej męczy chłop­
ca rozbieżność między efekta 
mi sprawozdawczymi a 
faktycznym wysiłkiem kola 
ZMP: („Pójdzie ktoś i zaku­
pi bilety na film dla całej 
klasy i JUZ sprawozdanie, 
że ZMP zorganizował kino, 
jakby to był iakiś wielki wy 
czyn, że ktoś tam postał 
przed kasą, przeważnie zwol 
niwszy się z godziny lekcyj­
nej. Przypadkowo kilku 
chłopców odrobi parę razy 
wspólnie zadania szkolne 
- a JUZ są sążniste sprawoz 
dania, że pomoc koleżeńska 
itd. A czasem tak właśnie 
bywa, że podczas tej wspól­
nej nauki chłopcy więcej ba 
łagamą niż się uczą, ale o 
tym cicho, bo sprawozdanie 
nie klapowałoby„. :>· 

Warto chyba zastanowić 

się nad takimi wypowiedzia 
mi, tym bardziej, że nie są 
one odosobnione. 

coćlziennych zadań organiza-

CJą. O zdobyczach wiedzy 
wspólczesneJ w teJ dz1edz1-
nie dyskutuJe ze swoim przy 
je.cielem. Gdyby koło ZMP 
podjęło się zbadania zainte­
resowań swych członków i 
zdobylu się na zorganizowa­
nie pogadanek na tematy, o 
których chłopcy przecież wie 
Je myślą, czy me rozbudziło 
by to ciekawości do nauki 
np. fizyki, albo literatury? 
Czy me dałoby ·to zetempow 
com przeświadczenia, że d;:;­
prawdy ich wysiłek organi­
zacyJnY zdał się na coś kon­
kretnego? 

OrgamzacJa kółek nauko­
wych, artystycznych itp. to 
przecież wcale me odkryw­
cze pomysły - mimo to cią 
gle są ieszc<.e mało wyko­
rzystywane. 
Przykład drugi: chłopcy 

mają objąć patronat nad 
harcerstwem. Na przeszko­
dzie staje b-a.k instrukcji r 
zarządu dzielnlcowero ZMP 
(nota bene mstruK:cje powin­
ny chyba zjawiać się l!Ówno 
cześme z wezwaniem do czy 
nu). Czy to jest istotnie 
pneszkoda? Pnec1eż można 

w oparciu o dotychczasowe 

doświadczenia starszych ko-1 
legów. w oparciu o dyskusję 

w zarządzie pod3ąć to zada­
nie na razie bez wskazówek 
z góry. A gdy je<>zcze mło-1 
dzież w toku realizacji zlece 
nia porozmawia o sw01ch 
trudnościach i os1ągnięc1ach, 

porozmawia szczerze, me ba 
cząc, czy wyjdzie stąd pię­

kne sprawozdanie - zyska 
ona świadomość, że służy do 
brei sprawie, że rzeczywiście 
wypełnia społeczne zadanie. 

Dla ożywienia działalności 
kół ZMP warto by również 
do szkolnych organizacji 
wprowadzić szeroko harcer­
skie formy pracy. Chłopcy 
od 14 do 18 lat bardzo lu­
bią gry, wycieczki l wcale 
nie uchybiał.vby ich wiekowi 
tego rodzaju zajęcia, przepo 
jone odpowiednią treścią. 

Janek i wielu jego rówie­
śników w prywatnych roz­
mowach szczerze mówi o 
swym zniechęceniu. otwarcie 
potępia to, co uważa za nie „IO lat temu" - aud. 16.45 (Ł) Mu · 

zyka rozrywkowa. 16.55 (Ł) Reportai 
pt. „Nasza dniówka;'. 17.00 Audycj• 
dlo dzieci . 17.30 <Ł) Koncert rozryw 
kowy w wyk. orkiestry man<l o lini 
stów ŁRPR. 17.45 (Ł) „Z mikrof o­
nem pr~ez miasto I wieś''. 18.00 1 Ł) 
Aud. młodzieżowa pt. „Sprawa dnia " 
18.2) Koncert krakowskiej orkies try 
19.00 Muzyko I aktualności. 19.25 
Fragment powieści. 19.45 Kompozy 
tor tygodnia. 23.30 Audycja aktualna . 
2(H5 „5:0 dl• młodości". 21.15 Pieś ­

ni. 21.47 Wiadomości sportowe. 21 .50 

Muzyj<a taneqna. 22.20 „Opowieść o 
Ludwiku Solskim". 22.40 Muzyka ka· 
mera Ina. 

Kolekcja bielizny dam­
skiej zawiera 83 wzory, z te­
go 27 nowości. W tym jednak 
dziale zbyt mała jest liczba 
wzorów kompletów dam­
skich. Dcść duży, choć rów­
nież jeszcze nie wystarczają­
cy jest wybór trykotaży 

damskicn, jak golfy. półgol­

fy. pulowery wełniane, bluz­
ki, żakiety dziane, bezrękaw­
niki, kamizelki itp. artyku­
ły. 

:'fa?kow1 brak konkretnrch/ 

cyjnych, które on uznałby w d • ł 
1stotme za godne · uwagi i wy y Zll zaoczny 

• 

W 44 odmianach przed­
stawiono przeznaczone na 
sezon wiosenno-letni tryko­
taże dziecięce, a w 31 arty­
kuły niemowlęce. Każdy z I 
nowych wzorów wyr9bów 
dziewiarskich wytwarzany 
będzie w wielu kolorach, 
stosownie do życzeń przed­
stawicieli handlu detalicz­
nego. 

siłku. Nie bez podstaw prze- , 
c1.eż mówi: „upa". i ironicz- przy T echn1kum 
me wydyma wargi. 

A czy nie mogłoby być ina Hancłlowym 
czej? 

Ot, choćby taka nlewątpli 
wie istotna sprawa, jak mo­
bilizacja do nauki. Czy cel 
osiąga się tylko pnez młóc:e 
me na zebraniach uchwał, 
postanowień o poprawie? Jd 
nek interesuje się np. awia-

Halo, MPK!„. 
stałe I szybko -lęksui· 

jąca s~ ilość mieszkań· 
ców Bałut doj~żdżających 
d<J pracy tramwajami f'n;; 
15 • J 1 zadowo.fe1t·iem 
p~yjęla wozy dodatkowe 
w godzinach ran<nego na­
a;f~fa ruchu Nl~tetv . 
w6z taJd jeżdżący na tra-

Celem umozliw1enia pracu 
jącym zdobycia średniego 
· wykształcenia, przy Te<:hrv· 
kum Handlowym w Łodz; 
istnieje wydzi ał zaoczny. 

Dla kandydatów, którzy u 
kończy!J szkolę podstawową, 
nauka na wydziale zaocznym 
trwa trzy 1 pół roku - zaś 
dwa i pół roku - dla kan­
dydatów. posiadających wy­
kształcenie w zakresie dzie­
więciu klas szkoły ogólno­
k<;ztalcąceJ„ 

Po ukończeniu Technikum 
absolwe„c. otrzymują świa­
dectwo dojrzałości i mają 
prawo wstępu na wyższe u­
czelnie. 

Pięknie, ale ... 

sle ul. Wojska Pols~go 
- Dworzec Kałlskl nie 
ma staleiro ro:r.kładu lazdy 
I dlatego nie można ~a 
niego liczyć. W rezultac'c 
kursujo on niewyi<orzv­
stany kompletnie. Należa­
łoby więc „zdyscypllno· 
wać" nf"4Jlanowo jeżdżą:y 
„dodatkowy". 

Druga sprawa, tio pro­
pozycja dla MPK, aby 
przedłużyło trasę autobu· 
su „B" do Placit Koście! 
nego. Przemawiają za tym 
równie2 wyżej przytoczo­
ne względy. tzn. coraz 
więbu zaludnienie dziel· 
nlc Bałuty I Staromlej­
s ka. Sądzę. ze nie naf)Ot· 
ka to na tadne trudnośa 
techniczne 

Zapisy na Wydział Zao­
czny Technikum Handlowe­
go w Łodzi Cui. Księży Młyn 
13-15) rozpoczęły się z po­
czątkiem st,cznia br. I trwać 
będą do 10 lutego. 

Wa,tnym etapem oiiar· 
ndalllCel caly nasz krdj 
rewolucji kulturalnej. było 
otwarcie w naszym mie­
ście W&jewód'z:kiego OO· 
mu Kultury. O tym. jak 
bujnie rozwinęła si~ w 
tej placówce praca kul­
turalno-oświatowa świad­
c:zy m. rn. fakt, iż dTU-

kow1111y w fnnnle dużego 
plakatu miesięcz.ny pro· 
gram Ulj~ WDK <>kazał 
się nie wystarczaj'lCY i zo 
stal zaatępl(Mly drukowa­
nym w tym samym for­
macie proirramem dwuty· 
godnlowym. Niestety jed· 
nak programy te ukazują 
Się Z d~ć dutym Ołlńź· 

Do Centrali PKO! 
P~z~ uprzejmie o 11-

terwencję w sprawie go­
dzili urzędowania Central 
PKO, przy ul. Kościuszki 
(róg ul. 22 Lipca). Godzi­
ny te ustalono ostatnio 
na S-13, unfomożliwi.tjąc 
ludzi<Jm pracującym w 
ciągu dn-ia - a tal<kh 
jest pewnie w t.OOzl wlęk 
szość - załatwieni<' jai<!ej 
kolwiek •prawy bez 01)USZ• 
czeni.a 1tracy. Nowy •Y· 

stem pnynMf zapewne 
PKO oozcz~dności petso· 
nalne I zmniejsza ftekw..., 
c ,ję, ale utrudnia życ-e 
kłfMłom. 
Sądz~. ie naletałoby ko 

niecz!We dodać eh«.ia ż 
dwie godziny po połud­
!Mu (np. 15-17 lub 16-18) 
I ;,., to nie będzie u wie­
le. 

Doc. eh' J. Gołdsłein 
(3885) 

nlenlem. Np. program na 
okres 1-15 listopada. roz· 
klejony został aęśdowo 
w sobotę 6 I w poniedzia­
łek 8 listopada, zaś pro­
gram na pierwszą połowę 
grudnia - w •obotę 4 I 
ponied.zlalek 6 gTu<lnia. 
Jest rzeczą oczywistą, ie 
w wyniku tego Qf>óźnienia 
wk!le atrakcyjnych ;mpre<t 

T. Kł'61łlrowskł 
(394?) 

ominęło zainteresowane c-=· ========== soby. 
Obok 211aanle wcze-

śniejszego publikowanla 
programów WDK oraz 
zwiększeinia Ilości plako­
tów z programami, nieod­
zowna jest szersza niż 
dotąd p01)ularyzacja WDK 
jego impre% I osfuntęć. 
jak rówtt eż •ysternatycz· 
n<' pubtlkowa<nie pror,a­
mów zajęć posz:czegófonych 
zespołów I imprez IN te• 
renie satn<!go WDK. 

Z. M. 
(3922) 

Oszczędza i 

energię 

elektryczną I 

Dziś, we wtorek tl bm. o godz. 
19, odb~d:r.le s.ę w Klubie MPiK 
(PlotrkowS>ka 86) lVIECZOR WSPO 
MNIEIQ POSWIĘ:CONY ZOFII NAI'. 
KOWSKIEJ. 

W wieczotte wenną n<łzłał: St. 
Bruc:z, H. M. Dllbrowolska, '>t. 
Piętak. J. Wyszominki orn W. Sa· 
wlekł - recytacje. Wst~p wolny. 

* ... * 
Od IO bm. w progTamle Estrady 

Satyrycznej „N'owl goście" wygtęou 
ją: z. Jam,y, J. Andnejewska. WI . 
Kwa5kowski, ~. Ma.rt.I. Poczlltek 
~ lfOdz. ~.li. , 

słuszne. Na z:ebramach mil­
czy Jednak. Chłopcy twier­
dzą często, że mesposób prze 
c1eż układać inny pro~ram 
mi ten, ktor:v dyktuJe za­
rząd dz1elmcowy, że' me war 
to występować z tniCJatywą, 
któreJ nie poprze nauczyc1ei 
stwo i że ..., ogóle mebezp1e­
czn1e „wych„lar się"; albo 
etę wyśm1eia albo okrzyczą 
jako „wroga". 

Gdy iię !TlóiNi o odwadze, 
śm1alośc1 i krytyce, należy 

pamiętać, ze muszą istnieć 

odpowil"dn1P warunki I atmo 
sfera dla swobodnego wypo 
wiadania myśli, dla łnicjaiy 

wy. Szczególnie ważne jest 
to w środowisku młodzieży, 

gdzie tak wielki jest lęk 

pned ośmieszeniem się, . 
przed odosobnieniem, pewna 
wstydhwość pokrywana 
choćby j buńczucznością. 

Łódzka pisarka. autorka znanej 
ks 'ź:ki •• Dymy n„d Birkenau" -
Sewe.-yna Szmaglewska ukończy­

la nie<lą1'"11<l now11 pawieść o te­
matyce wiejskiej. której akcja 
rozgrywa się w latach między­

wojennych: Powieść pt. „Prosta 
ck'oga t.ukasza" ukaże się nakla· 
dem Państwowe110 Instytutu Wy-

dawn.fczego w bieżącym roktt. 
CAF 

Gdyby w organizacji, do t d • • 
której należy Janek. panowa o z1an1e 
la właściwa atmosfera, zna-
lazłby OD na pewno to, za nawet.„ 

gubią 
szczęki 

czym tęskni. 
bf. 

Kołdry wałowe . 
w sklepie MHD 

Z początkiem stycznia br. 
dyrekcja MHD uruchomiła 

przy ul Piotrkowskiej 79 

sklep z kołdrami I bielizną 

pościelową. W nowootwar 
tym punkcie MHD można na 
bywać m. 1n. kołdry wato­
we. pokryte adamaszkiem 
kretonem. Cena ich w za­
leżności od gatunku waha się 
od 300 do 600 zl. 

Łodzianie są roztargnieni. 
Gubią stale wiele przedmio­
tów i to tak.ich, które zda­
wałriby się, trudno jest zgu 
bić. ._ 

Jak nas informuje MOI, w 
grudniu ub. r. znaleziono m. 
in. gorną szczękę, 11 sztuk 
lamp jarzeniowych, sandałki; 

buty, kilkanaście kluczy, al• 
bum z kolekcją marek pocz 
towych, siatkę oylonową itd, 

Zagubione przedmioty moż 
na odbierać codziennie w 
godz. od 8 do 15 w Referacie 
Rzeczy Znalezionych, przy 
ul. Piotrkowskiej 104a. 

Wielki konkurs 
artystów-ama~orów 

obejmie swym zasięgiem cały kraj 
W roku 1955 wrganiv>­

wanyc.h będzie szereg maso­
wych imprez artystycznych, 

do najbardziej zaś czoło­
wych należy Ogólnopolski 
Konkurs Amatorskich Zes­
połów Artystycznych z oka­
zji 10-le<:ia Polski Ludowej 
oraz V Swiatowego Festiwa 
lu Młodzieży i Studentów o 
Pokój i Przyjaźń. 

Celem tego konkursu jest 
zamanifestowanie uczuć mło 
dzieży polSlkiej dla sprawy 
pokoju, przyjaźni, brater­
stwa między narodami -
uświetnienie roku jubileu­
szowego 10-le:ia Polski Lu­
dowej przez '..lkazan;e dorob· 
ku rewolucji kulturalne~. 

W konkursie ·mogą brać 
udział zespoły śpiewacze. in 
strumentalne, taneczne, re­
gionalne, teatraine, kukiełko 
we, brygady agitacyjne, oraz 
soliści: śpiewacy, muzycy i 
tancerze ludowi. 

Eliminacje powiatowe prze 
widziane są na marzec, a od 
bywać się będą w trzech 
pionach: robotniczym, wiej­
skim i szkolnym. Natomiast 
czteropionowe eliminacje 
wojewódzkie odbędą się w 
kwietniu, a ce!ltralne w ma­
ju. 

też wojewódzki komitet przy 
gotowawczy, w skład .które­
go wchodzą -przedstawiciele 
wszystkich organizac3i maso 
wych i związków. jak: SP, 
ZSCh, ZMP. związki zawo­
dowe, spółdzielnie. cechy 
it.d., a nad k~órego całością 
czuwa Wyd.:iał KultuTy 
WRN. 
Doświadczenie poucza nas, 

że powodzenie podobnych 
konkursów zależy w lwiej 
mierze od ustosunkowania 
się do nich m<1<-0wych orga­
nizacji. a :i:-rzede wszystkim 
świetlic, tak wiejskich. jak 
miejskich i szkoln.vch. Do 
nich też apebjemy, a!eby 
sprawę konkursu wzięły so­
bie do serca i już dziś włą­
czyły się jak najpełniej do 
akcji przygotowawaej. 

A. 

Jedziemy w góry 
Dla miłośników gór w sza­

cie zimowej „Orbis" wraz z 
redakcją „Łódzkiego Expressu" 
organizuje wycieczkę do Za.­
kopanego. Pnypominamy ncze 
góły: 

Wyjaw w sobotę, dnia 15 
bm„ powrót w poniedziałek 
rano. Pociag zradiofonizowany. 
Zwiedzanie Poronina i Za.ko· 
pa.nego. Przewidziany .iest rów 
niei „wypad" Pod Krokwię. 
gdzie prawdopodobnie odby­
wać się będzie kc•nkurs sko­
ków. 

Dla najlepszych ze9P(>łów 
wyznaczone są piękne na­
grody. Ale najwyższą nagro 
dą dla zes-połu i solistów bę 
dzie udział w Centralnym Po 
kazie Zespołów Amatorskich 
związanym z obchodem 10-le 
cia PRL, który odbędzie się 
w Pałacu Kultury I Nauki 
w Warszawie oraz udział w Nie zapomnieliśmy również 
pokazach w czasie V Swiato o · miłośnikach ' nart. Chętni 
wego Festiwalu Młodzieży I będą mogli udać się na wy­
Studentów. Wyróżnione zes-- cieczkę w góry. Wybrana tra­
poły uczestniczyć też będą sa jest łatwa, tak że wYStar­
w Swiatowym Festiwalu ja· czą średnie umiejętności jazdy 
ko członkowie delegacji wo na nartach. 
jewódzkich. Zaoisy pnv>muje codziennie 

Na terenie Łodzi prace dział turystyki „Orbisu", Piotr 
wstępne do tej wspaniałej koW$ka 68 od 8 do 18, W. 
~ ~ „ kAm. . D2'liał:a 101-01.. 



,,Egzotyczny'' Jiuli~ 
w łódzkim ZOO 

Za przykładem Łodzi idą inne miasta Dokąd sią zgłosie 
Maszyny ułatwią prac~ w wypadku 

pokąsania 
przez wściekłego psa administratorzy bądą mogli właściwie zająć sią posesjami 

Wszyscy musimy wiedz~, 
że w wypadku pokąsania 
przez psa podejrzanego o 
wściekliznę należy natych­
miiast zgłosić się do punktu 
dowru sa.n.ita.rnego, aby &i.EC 
zaszczepić. Natomiast samo 
zwierzę trz.eba przekazać le­
karzowi weterynarii. 

Chcemy, aby nasze domy 
i posesje były czyste i na 
czas remontowane. Dopilno­
wanie tego zależy w dużej 
mierze od administratorów 
domów. Jednakże praca tych 
ostatnich n ie wychodziła czę­
sto poza cztery ści;a.ny biu­
ra. 

Dlaczego? 
M. in. dlatego, że tak pro­

sta - wydawałoby się -
czynność, jak wpłata. komor-

- I 

.Konkurs 
Pieru;sza próba zorgan;zo- Dzieci starsze pragnęly gazetek ściennych 

1 
wania przez łódzkie ZOO szybkiej jazdy, toteż - spel 
„egzotycznego" kuligu dzie- niając ich życzenie - za­
cięcego, ciągnionego przez przęgnięto konie i zabawa 
osiołki i kucyki, udala się w poszła „na calego". Kulig 
pełni. j~ździł po łódzkim ZOO przez 

W związ.ku z X-leciem wyzwole-
nia Lodzi, Wojewódzka Ra<la 
Związków Zawodo-wych, Zarząa 
Główny Zw. Zawod'Owego Wtók11·a 
rzy oraz Wojewódzki Dom Kultu")' 
oglaszają ko-nkurs na '1ajlcpszą Z.ł· 
kladową gazetkę Sclenną. 

Sprzedano ponad 600 bite- kilka godzin. 
tów dla uczestników kuiigu. Na przyszlość uczestnicy 
Okazało się jednak, że tylko 
najmme3si pasażerowie za­
dowoleni byli z powolnej jaz 
dy, gdyż zarówno osiołki, 
jak i kucyki nie ciągnęły 

kuUgu powinni przywieźć ze 
sobą saneczki, by usprawnić 
„transport". (s) 

Treścią gazetki winno być: 06i()g 
n•ęc.ia produkcyjne. socialno-byh- . 
we, kulłuralnQ·Oświatow.; za•kładu I 
pracy, za logi, org. ZMP oraz ekip 
łączno6d miasta ze wsią. 

szybko sanek. Foto L. Olejniczak 
Termi11 na<lsyłan1a gazetek do 

WOK upływa 17 bm. 

Wl\tNf TELEFONY 

25~ ~4 CO~Qdxte?KiEI>\!? PoeOI Ratunkowe 
Straż Pożarna 

253·&:> 

DWORCOWE (Dw. Kaliski) 
.• Wiek ośw1~ce.nja", „Przy. 
!(oda pod h1egunem", „Bry 
lani małego kogucika'" Q. 

16, 17. 18 19. 20. 21. 22 Kom M1e1•ka MO 
Mie1•k1 Ośr Inform. 

Program filmów dok. i „Malzcnstwo Krecz.ynsk1<: 
159-lo GDYNIA (J. Tuwima nr 2)1REl<ORD. (RZl!OW~ka n~ ~). 

go·· I se<1a g. 18, 20 D • f k ..., -"'~ 'T'n" kulturalno . oświatowych Rv >\A •kz<:owska nr ~) yzury ap e 
- C: '-ICl1"T "'""1"' „ W górach Pamiru". „Ko- '\w::łnlura o dztecko 0 &· 

NOWY <Wi~ckowsklego 15) łysanila" g 18. 19. 20. Pro IS, 20 vbr. Stalingradu 15, Pa-
dl Sv. •.Ll l:-/f)we Zlotno) bian-icka 218, Ja•aaa 32. g. 19 „Lamia'· gram a najmlodszych: „Czarne kor)ianc·· g. St I' 

50 K 'k 96 IM ST. JAR\CZA (Jarac<a „Ma1ticroe zabawki'', 18.30 · a ina · ope~m ·a - • 
27-29) S· 19 „Skąpiec" 40) P.iotrkowska 67, Plac Koś-POWSZEl:HN\' (Obt Sta- „Niq>06łuszny kotek„, g. TATRY (Sienkiewicza cielny B. 
lin gradu 21) g. 19 „Za- 16, 17 ,„Nauczyclcl tańca" 1 se- AS Al. Kościu•zki 48 peł-
t:rzymać pociąg" MLODA GWARDIĄ (Zlelo- 5.;J~T g. l~i'3a\~·ck'f Rynek) ni stałe dyżun nocne. 

MUll (,.lr.'\' 11'1otrkowska na 2) „Nieustraszony ba·1 „Wakacje pana HulOll" g. DYŻURY SZPITALI 
?4•1 a 19 15 •• Zttn•1a n.e· talloa•• g. 16, 18, 20 16 18 20 
toperza"' RYCZN>. MUZA (Pabianic:ka nr 173) STY.l.OW\' 1Kilińskiego 123) Pofożn .iczo • ginekolol(fcz· 

ESTRl\DA S.t.TY l 
1
• „Królowa balu„ g. 18, 20 „Złodz•cje i policjanci"' g. ny: Od f'!odz. 8 do 20: Szpi-

(Traui;iut\8 I) i· 9. o • 17.JO, 20 taf im. dr Wolf, ~I. ł.agiew 
„Mamy gośd" PIONIER !;rancl•zkanska WOl..'10SC (Przybyszew- nicka 34-36. Od godz. 20 

,.PINOK10'" !Kopernika f~J 3ll „Tosca g. 15• 1,7• 19 skiego 16) „Tajemnicze do 8: Szpital im. dr Jor­
g. 10.J? I !7 „G~go~k .. POLOM A tPli;-irk•;w•k• '\7.'. odkrycie" g. 16. 18, 20 dana. ul. Przyrodnicza 7-9. 
„Gdy sir }ez zagalopował „i\utobus od.teżdza o 6,20 WlóKNIARZ (Próchnika Io) Chirurgia: Szpital im. dr 
(wldo"·fsko zamknu:te) g. 15.45, 18, 20.15 .Zdobycie góry" i· 16, Pirof:(owa - ul. Wólczan · 

PRZEDWIOSNIE (Zerom 18, 20 ska 195. 
łt fl!L •1NĄ „ skiego 76) „Sfuira dwóch \~l~LA (J. Tuwima nr 1

) lnłcma: Szpital im. dr 
9"' panów'" g. 18, 20 „Lisi z piórkiem" g. 16, Gluziń<kiegQ ul. Zakątna 44 

MAJA (Kiliń<kiei::o 178) 18, 20 Laryngologia: Szpital Im. 
Zagubi-O<le melodie" ;i. ZACHIOTI\ <Zgierska nr 26) N. Barlickiego. ul. Kopciń-

11.\tTYI< tNaru•cwl<„• 'lOl I 
„Witaj slon'u" g. 16, 18, 
20 i7, 19 „W matni" g. 16, 18, 20 skiego 22. 

ŁóDZKIE Pracownicv poszukiwani~ 
Wysoko kwalifikowanych in~w che~i- ZAKł..ADY 
ków przyjmie Spółdzielnia Pracy Chemlkow w Ł O D 

WYROBO W SKÓRZANYCH 

Z I, ul. Wólczańska 103, 
im. E. i J. Rosenbergów, Łódź, ul. Kilińskie­
go 180. 75-K 

3 dziewiarki na maszyny saneczkowe, 3 tka.­
czy ręcznych żakardowych, 1 snowacza ze 
znajomością ręcznych krosien żakard. (bry- 1 

gadzista) i I cerowaczkę na kapy gobelinowe 
przyjmie natychmiast Farbiarnia i Wykoń-
czalnia. im. W. Pstrowskiego w Lodzi, ul. Cz. 
Butora nr 42. 68-K 

Jedną maszynistkę, pracownika na stanow-i-
sko kierownika działu zbytu, dwóch inżynie-
rów - mechaników lub techników - mecha.-
ników, księgowego, pracownika do działu 
zaopatrzenia oir.atL spawacza, frezerów, to ka-
rzy przyjmą od :zia.raz Za.kłady Wytwórcze 
Aparatury Niskiego Na.pięcia Zakład A-11 
w Lodzi, ul. Gdańska 138. Zgłoszenia przyj-
muJe Dział Kadr w godzinach od 8 do 10. 

1 inżyniera lub technika technologa oraz 
1 inżyniera lub technika konstruktora przy-
rządów zatrudni natycluni.a.st Łódzka Fa.bry-
ka Zegarów. Zgłoszenia przyjmuje Dzi.ał 
Kadir, ul. Wigury 21. 69-K 

Kierownika księgowości materiałowej .obez-
nanego z branżą budowlaną zaangażuje na-
tychmi.ast Łódzkie Przemysłowe Zjednocze-
nie Budowlane. Podanie wrarz: z dokładnym 
życiorysem składać w DriaJ.e Kadr ŁPZB -
Łódź. Al. Kościuszki 101. 70-K 

Głównego księgowego zatrudni od dnia 
15. I. 1955 r. Wojewódzki za.rząd Budowla-
nych Przedsiębiorstw Powiatowych, ł..ódź, 
Al. Kościuszki nr 85. Reflektujemy tylko na 
siły wysoko kwalifikowane. Przy składaniu 
ofert kandycliaci podlegają egzaminowi 
sprawdzającemu. 71-K 

przypominają, że st.osownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dni.a 
14. XII. 1950 r. wszelkie zażalenia i od­
wołania załatwi.a dyrektor lub jego za­

ki od godrz. 15,30 do stępca w poniedział 

16,30. Jeśli.i w ponied :zi.alek przypada dzień 
iem przyjęć jest naj­
edn:i tygodni.a. 

wolny od pracy, dn 
bliiszy dzi~ń powsz 

(Jg-łoszen 1a drobne 
- '-.._...._ ... » 

NIERUCHOMO$CI 

z 
n 

PLAC budowlany i plac 
domkiem drewnianym (ce 
trum Strykowa) sprzedam 
Łódź, Wschodnia 57-59. 

KUPNO 

MASZYN~ „Singera" do ~zy 
cia sprzedam. Armii Czer­
wonej 21 m. 14 

LOKALE 

JEDEN duży pokój zamie­
n.ię na pokój z kuchnią luo 
dwa pokoje małe. Wojsk• 

KUPON\' I paczek PK 0 Pol<kiego 150 (114 G) 
2 - POKOJE. z kli'Ciin"ią -za;:;,ie 
nię na 3-4 pokoje _oferty 

kupuje <klep ul. Slalina 6 
teł. 157-45. 

KUPONY I paczek 
kupuJ<; Piotrkowska 44, 

PK 0 
Biuro Oglosze ń Piotrkow­
ska 96 pod .,lfiO" 

lei 
213-08. 
- -

KOLNIERZ szary (karaku 
ły) kupie. Wiadomość tel. 
1_!12:_65 _od godz. 16 do 20 
SZTANCt: ręczną kupię. -
Oferty Biuro Ogło,zeń Piotr 
kawska 96 pod .• 157'" 
PIEC stałopalny kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Plot 
kawska 96 pod „140'" 

SPRZEDA% 

SAMO DZI ELNY--p-ok_ó_j _w 
Płocku zamienię na pokój z 
kuchnią względnie pokój w 
Lodzi Wiadomość Zame11· 
hofa 6 m. 13. 
POKóJ z kuchnią w śród­
mieściu zamienię n• 2 po· 
koje w różnych dzielnicach 
śródmieścia. Oferty kiera­
" ać Biuro Ogloszeń Piotr­
kowska __96 Jl<!Ćl „156'_' __ 

nego, wymagała tylu mani- . 
pulacji buchalteryjnych, iż 
administratorom nie pozosta­
wało wiele czasu na bezpo­
średnie zajmowanie się pod­
ległymi posesjami 

spóźniła się z ich wykona­
niem. Nowy system zostanie 
więc wprowadzony w życie 

prawdopodobnie w dniu 1 lu­
tego br. Umożliwi to racjo­
nalniejsz,e rozmieszczenie ad 
ministratorów i zwiększenie 
ich liczby n.a terenie dzielnic 
Śródmi'eście i Bałuty. Szczepień przeciw wściek­

liźnie dokonują bezpłatnie w 
godzinach od 7,30 do 14,30 
na•stępujące punkty: 

Dla dzielnicy Bałuty - ul. 

Aby usprawnić ten stan 
rzei::zy, Łódź pierwsza w Pol­
sce wprowadzi·ła specjalne 
maszyny księgujące. Jak to 
wygląda? Każdy z lokatorów, 
w domach podległych MZBM 
otrzymuje książeczkę wpłat 
za najem lokalu, która za­
stępuje uciążliwe i g:nące 
często kwity. 

W tej to książeczce, oraz 
w karcie, pozostającej u ad­
minisitraitora, maszyna sama 
drukuje datę i sumę wpła­
ty oraz sama wykonuje wszel 
kie czynności księgujące, po­
daj ą.c od razu sumę poszcze­
gólnych wpłat dziennych, 
miesięcznych itd. Wszystkie 
czynności odbywają się szyb­
ko i prosto. Zaoszczędza to 
czas zarówno wpłaca.ją<'ym 

jak i administratorom. 

Za przykładem Łodzi idą 
Poznań, Gdańsk i Stalino­
gród, których przedstawicie­
le gościli w naszym mieście, 
zapoznając się z nowym sy­
stemem księgowani.a. 
Zdawałoby się więc, że 

wszyscy powinni m1ec po­
wód do radoścL Tymcza­
sem„. Maszyny księguiące 
dla nowych dz:elnic otrzy­
maliśmy z Pol. Tow. Maszyn 
Biurowych w Warszawie n.a 
kredyt, z terminem płatności 
najpóźn:ej w I kwarta.Ie 1955 
roku. Ma.szyny są od1powie­
dnio przerobione i przysto­
sowane do pracy, ale Wy­
dział Finansowy Prez. RN m. 
Łodzi odmawia uregulowa­
nia należności za nie, mimo 
zalecenia ministra gospodar­
ki komunalnej wyrażonego 

w piśmie z 14. XII. ub. r. 

Sędziowska 14, dla Staromiej 
skiej - Lagiewnicka 37 i ul. 
Wojska Polskiego 122, dl.a 
Poles.iia - Al. Kościuszki 1, 
dl.a śródmieścia - Al. Ko­
ściuszki 1, dla Widzewa -
Armii Ludowej 28, dla Rudy 
- Rudzka 8 i . wreszcie dla 
Chojen - ul. Rzgowska 146 
i Lokatorska 10. 

Punkt informacyjny 
na Politechnice 

Ten system wpłat nie jest 
już nowością dla mieszkań­
ców d:z.ielnic śródmieście, Ba­
łuty . i Polesie. Tu już zdał 
egzamin. Obecnie tego ro­
draju maszyny zcstały zain­
stalowane na terenie pozo­
stałych DRN, a mi.a1t1-0w1cie 
Chojny, Ruda, Staromiejska 
i Widzew. 

Czyżby więc pożyteczna 

Rcktrirat P<>litcchn1ki Lódzkiej za 
wiadamia 1 że ptX:ząwszy od dnia 
13 st)cwia br. uruchomi<iny zo•ła. 
je punki informacyjny dla kamly• 
datów n.a wyższe studia tcchnicz• 
nc. 

inicjatywa mi.a.ta „spalić n.a 
panewce'", a maszyny wró­
cić do Warszawy? Wart-0 si<; 
n.ad tym zastanowić. 

(len) 

Punkt in!omia<:yjny czyn11y jest 
we w"lorki i czwartki w gndz. od 17 
do 19 i mieści się w sckr~ta<iade 
Prnrrktoratu Politechniki Loozkicj 
w gnwrhu Chemii przy ul. żwir· 
lti 31i ( 11 pi~tro, pokój nr 114, •el. 
174-0U). 

Maszyny więc już są, brak I 
tylko odpowiedniej ilości 
druków (książeczek wpłat i 
kart), ponieważ drukarni.a 

Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. sa­
kramentami zmarł przeżywszy lat 70 

S. t P. 

fftt.HCISZEK DZIOMDZIORA 
PIONIER - OGRODNIK 

W roku 1954 łodzianie zebrali na 
SJ)O!ec.z,ny Fun<lusz Odbudowy Sto­
licy Jl<lnad 10 milion&w złotych. 

Roczny plan zbiórki. przypadający 

na nasz.e miasto, Lódź wykonala 
w Ił I proce.,.tach. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. l<"ran­
ciszka 274, do kościoła parafialnego nastąpi w środę 
12 stycznia 1955 r. o godz. 8.15. Po mszy żałobnej od­
będzie się eksportacja zwłok do Piotrkowa na. cmen­
tarz NowY. 

O tym smutnym obrzędzie zawiadamiają 

u::SZTAT METALOWY ZAKŁn:n~a! 11 
DOSKONALENIA RZ EM I O SŁ A 
Ł ó D ż , ul. Łąkowa 4, teł. 289-05 

wewn. 2i11 
zawiadamia: 

że wykonuje wszelkie roboty wcho­
dzące w mkres: 
1. śląsa.rstwa 
2. obróbki mechanicznej 

L
kowalstwa 
spawalnictwa elektrycznego i ace­
tylenowego (spawanie aluminium, 
brązu) ocaiz robót kotlarskich. 

LABORATORIA WARSZTATY 
SZKOLNE 

TECH;~IKUM ENERGETYCZNEGO 
MINISTERSTW A ENERGETYKI 
w Ł O D Z I , ul. Kilińskiego 172 

wykonują dla przemysłu: 
naprawę aparatów cieplnych (przepływo­

mierze. manometry, ęlektrycz.ne 
analizatory spalin, termometry opo-
rowe, termoelementy itp); • 

analizę węgla, wody, olejów irolacyjnych, 
turbinowych oraz smarów; 

pomiary mocy, współczynnika mocy, uzie­
mień oraz sprawdza.niie urządzeń 
odgromowy'ch; 

or a z jak dotychczas, prz_ezwaj&nie silni­
ków prądu zmiennego. 

Usługi te wykonywane są cylko na pod­
stawie pisemnego zleceni.a. 

PRACA 
POMOC domowa umiejąca 

CORKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘC, 
WNUCZKI i RODZINA 

Dnia. 5 stycznia 1955 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach przeżywszy 
lat 48 . S. t P. 

VOGTT S'fEFAN 
dr. med. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpi­
talnej w Łodzi przy ul. Aleksandrow­
skiej 159, nastą.pi w dniu 12 stycz­
nia br. o godz. 7 rano do kościoła pa­
rafialnego obok szpitala. gdzie odbę­
dzie się msza św. żałobna. 

Po nabożeństwie żałobnym zwłoki zo­
staną przewiezione do Warszawy i zło­
żone do grobu rodzinnego na cmenta­
rzu na Brudnie, w tym samym dniu o 
godz. 12, o czym zawiadamia.ją pogrą­
żeni w głębokim smutku 

ŻONA, DZIECI i RODZINA 

W dniu 9 stycznia 1955 r. po długich 
i ciężltich cierpieniach opatrzona św. 
sakramentami zmarła 

S. t P. 

LUCYNA ZAKRZEWSKA 
z REMBIELIRSKICH 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
11 stycznia br. o godz. 15 z kaplicy na. 

I 
Starym Cmentarzu katolickim przy 

ul. Ogrodowej, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

CORKA i RODZINA --------
LEKARSKIE 

I 

I 
RADIO.wysokiej klasy 
sprzf'dania. Wiadomość 

d 
tel 

2 POl(OJ E, kuchnia. czcś· 
clowe wygody zamicnic na 
3 pokoje z kuchnią z wygn-1 

o darni. Oferty Biuro 0(:(1-1- GOSPOSIA starsza. uczci-
5zeii Piotrkowska 96 pod w• potrzebna. SrebrzyńsKa 

f:(otować potrzebna do Jeka- Dr REICH ER specjalista 
rza. Wymagane relerencje. weneryczne. skórne. ptcio· 
Piotrkowska 143-5 we (zaburze~la) 8-9. ł6-19 

POMOC domowa umiejąca 
gotować potrzebna. Refe­
rencje konieczne. Południo­
wa 3 m. 38 

Piotrkowqka 14. 

SPóLDZIELNIA Lekarzy 
Specjalistów Lódi. Piotr­
kowska 3: porady, zabiegi, 
zastrzyki. rentgen. Punkty 
dcntystyczn~: Południowa 3. 
Gdańska tli. Laboralorfum 
analiz lekarskich - Sien­
kiewicza 37. Leczenie radem 
Narutowicza 75b. Spóldziel· 
nia czynna nd 8-20. 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY PAPY 

w ŁODZI, ul. Rzgowska 60a., 

przypominają, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wsrzelkie zażalen!a i od-
wołan;a załatwia dyrektor lub ·jego za-

stępc.a we wto.rki od godz. 14 do 16. Jeśli 

we wtorek przypada dizJ.ień wolny od pra-

cy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 

powszedni tygodnia. 76-K 

255-94 od godz. 8 do 9 

Jeśli nie 

spróbuj 

„150" 87 m. 38 (Polesie) 

g rałeś jeszcze na loterii 
, . . 

szczęsc1a w styczniu 
N o w a ~2 Loteria Pieniężna 

je wielkie możliwości wygrania da 
CI ĄGNIENIE OD 1 8 STYCZNIA! 

POMOC domowa potrzebna 
Rzgowska 3 (galiinet kosme 
lyczny). Zglaszać się godz. 
13-16. 

LABORATORIUM dentysty­
czne przyjmuje prace od le 
karzy dentystów. Lipowa 53 
m. 9 (152 6) 

KRAWCOWA zdolna na kon 
rekcję potrzebna do współ· 
pracy. Oferty Biuro Ogło­
szeń Piotrkowska 96 pJd 
„166" 

Dr KUDREWICZ specjali­
sta weneryczne. skórne 8-
9.30 3-5. ulica 22 Lipca 4. 
Dr RóżYCKI •pecjallstb 
aku•zerli. :horób kobiecych, 
n lep lodność Czwarta-szó­
•ta Piotrkowska 33 
Dr Ja<lwiga ANFOROWICZ 
skórne. weneryczne, kobiece 
15-19. Próchnika 8 
Or Ml\RKI EWIC.Z spcc1all· 
st a weneryczne, skórne. mo· 

Dr PIWECKI wewnętrzne, 
serce. przewóJ pokarmowy 
15-18 Piotrkowska 35 
Dr WOYNO specjalisla skór 
nc, weneryczne, zaburzenia 
plciowe Nowotki 7 front, 
10-1 I. 11>-IS 

HAU KA 

czopłciowe. Piotrkowska 100 NOWOCZESNEGO ln-oju 
m 6 damskiego. dziecięo.:>go u­
Dr BIBERGAL specJall<la czę indywidualnie opatenło 
skórne weneryczne 4-6. wanym wynalazkiem. InfO!T· 
Piotrkowska 134 niacje, Nawrot S2 
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Polska siatkówka 
na mistrzostw'3ch 

Europy 

w Bukareszcie Nowe sukcesy łyżwiarzy radzieckich w Ałma-Ata 
Rk~cj~a1t~~''7":~k!~!i. u~a!~! D w a re ko r dy s' w 1· a ta rocnnych mistrzostwach Europy. któ 
re w dniach 15-26 c:zerwea odbędą 
•lę w 811kaircszde. J>oocz.a,; gdy k.1-

• dra sia*karrzy I w st ];' K.a _,_ ta ta 
"""' siatka.rek przygoto o icy ~'-'us nu zen inci Polskll .Magierowski ~ jął 49 

wywać s4ę będ'Zte Ałma Ata roZl,Poczęly Lewiaindowsk·i popr.awilli re- 2.27,2. 
do mistr:zo-stiw Eu- siię tradycyjne zawody kord kraJ·owy. NO"'"""' rekor- Najlen<:zym z łyżwiarzy z.a-

miejsee z wynilkiem 

ropy, mistrzoN;e ł · · ,..,.1.... , ""JU'" ·l"'""' 

wojeowódzii<'<l• kl. yzwtaiv;s,,,,ie w jezdzie szybkiej dzistą jest Magierowski, który granicwych okazał się Kolar 
A w sirutkówce o puchar Rady Ministrów K.a- czasem 44,4 poprawił stary re- (CSU), który zajął 36 m:ejsce, 
m~kzl""" f kob;et zaclls.kiej SRR. W tym roku kord o 1,1 sek. Lewandowski a WYnik jego 2.20,2 jest no­
r;:;:~ą ~caif„"; '.PO raz pierwszy :na.wody roz- miał czas - 44,5 również lep- v,rym rekordem Czechosłowa-
Gl<KF. Pólfinały grywane są w kcmkuren<:ji szy od ctotych<:ZaSOWego re- <:jL 
pucharu r.,,...,egra międzynarr-odowej. Obok czo- kordu. W wyścigu na 10.000 m zwy 
się w dniach 20 - łówk· d ·--1-· • t t · · <:1'ężył Sakunienko (ZSRR) 
21 luty. Mistrz kl. . 1 r~ ~Lo=,K'J s ~·~ UJą Il;'lJ- W biegu na 500 m starto- ' 
A Łod2i • miasta lepsi łyżwiarze PolSiKL, Węgier, ;wało 51 z;awodników, w tym wyn:kiem 16.44,3, który jest 
g.c~ć będzie w tuc CSR, Rumunii i NRD. 41 łyżwiair.zy radzieckich, któ- nowym rekordem ZSRR. Dr:u-
nieiu pół!;„ałowvm W p·~· o~ d · g·m był Pawlow 17 mm 

w Lublinie, a mistrzynie będą go5po . 1~··-W~·~Ym. nm roze~- rzy zajęli 34 czołowe miejsc.a. ' . . - . · 
duzami turnieju półfinałowego, w no biegi na 500 i 5 OOO metrow. Zwyciężył Sziłkow w 41 sek., Trzecim - Cybm . o czasie 
kt(lrym oook nlch wezmą udZ!fal ml- Przyni-Osły c.ne szere.,. rekor- a więc t !ko 0 01 sek. orze· l'..04,1. Pola:cy w b:egu tym 
stl'Zlowskie zespo-ły k<>blec.e Stalino- d - k · h ':' Y ' g . J me startowah. 
11rodu I Warszawy - wojewód:ztwa. ow ra.J.owyc oraz Jeden re- od własnego rekordu świata. . , . . 

Najlepszą drużynę męską woj. kord ŚWiata, który ustanowił Drugi byl Gnit.Szin _ 41,6, tl'Ze D;:;s . ro~P?<:z:ynaJą s;ę kon-
lódzki7g:O przyd2'ielo.no do g~upy krl· na dystansie 5 OOO m · mistrz ci Kapic _ 42 0 Z 00_ kurenqe zensk1e. Rozegrane 
k°"'.skrei. a kob «ą do torun;;kleJ. śwb.ta Sziłkc·.v (ZSRR) _ nt'l . yn . ' · h za"."

1 
zostaną biegi na 500 i 1.500 m. 

Fmał pucharu GKKF męuzyzin 1 • • WY cow za.gr.a.n1cznyc naJ ep-
kobiet odbędzie się w dniach 9-13 ruhcm - 7.45,6. szy ·był Kolar (CSR). Zajął on si•elczak 
mare.a. I l dystansie 500 m raprc- 35 miejsce w cza.s:ie nowego 

rekordu krajowego - 44 sek. 
Polacy zajęli miejsca: Magie- 'ff Celniew ie 
rowski 38, Lewandow-Naimłodsi na 

. 
ringu 

ski - 40. 

Nowi mistrzowie pierwszego kroku 
Jak nam oświadczył Stamm, 

Sielczak z Gwardii łódzkiej za 
Na dystansie 5 OOO m Polacy pewne zostanie powol.;any na 

~·j ęli końco'."'e miejsca. Ma-,obóz szkoleniowy do Cetnie­
gierowski biegł w piątej pa- wa, który rozpoczął się v. 

III runda turnieju pięściarskiego o I W wadze lekkiej Rajzler (Stact) rze Z Sakunienko, który uzy- dniu 10 bm. 
mistrzostwo I kroku bokserskiego ro przegrał z Pankiem (Budow.) ~~ł wyn;k l~szy od rekordu _ Należy przypuszczać, że 
zegrana w świetlicy Zakł. Armii Lu· W wadze l<"k:· ··półś redniej Gadom- sw.1ata - 7.o4,9. Magierowski kilku wyznacz-0nych zawodni­
dowej w Rudzie Pab. rozpoczęła >ię ski (AZS) wygrał przez dyskwałi[i-

walką w wadze kację w Ili starciu z Zawistows.kim mrnł czas 8.48,5. ków nie będzie mogło się sta­
mttszej pomięd'y (Siał). W następnej parze wynik wić i dla SielC"Z.aka znajdzie 
Pawlakiem (Bud0- W wadze półśredlliieJ Olszewski Sa.kunienk· p ·1 S iłk 
wiani) i Wietrzy. (Stal) wygrał przez tko. w li starciu 1 oprawi z ow, się wolne miejsce - powi.e-
kiem (Start), k(<). z Piwowarskim (Start). który cza.sem - 7.45,6 wpisał dział Stamm.. 
rą wygrał zdecydo W drugiej paczc wagi półśredniej się na. listę rekordzistów świa- ----
wanie Pawlak. Itczak (Stal) przegrał z Piskorskim ta. Wynik Sziłkowa jest Jep-

W drugiej parze (Start). Pięściarze CWKS 
bez porażki 

wagi muszej Fr=t 1 na zakończenie walk sobotnich szy O 18 sekund cd doiychcza­
czak (Wł. Ruda) Jakubowski (Stal) przegrał pruz sowego rekordu świata. 
niewiele miał tru- k.o. w I starciu z G'!s>9rkiewiczcm Drugie miejs<:e w tej kon-
du ze słabym r;. (S!art). W sobotę bardzo dob;ze wnl I 
zycznie 1 mało :id- k1 prowadził w ringu sędzia Zawa· <:urencji zajął Sakunienko, a 

parnym Kr>łodziejskim z KS im. Mor- do"111ki. trzecie Mevkulow, który miał 
W drużynowych mistrzostwach 

ligi bokserskiej nadał prowadzi zele 
c;'c!owanie i bez porażki zespół 
CWKS. Osta1nie wyniki byly naste 
pujące: 

chlewskiego, którego sekundant pod Niedzielne spotkania ro~poczęly 5ię ró~1ież wyniik: lepszy (8.03,3) 
dał w li starciu. d d z je nogo :zinnym opóźnieniem. nic- cd ofi~jalnego rekordu świ.a.ta 

W wadze piórkowej po najładniej· 
!llZej walce Janecki (Gwardia) prze­
grał stosunkiem głosów 1:2 z Lan · 
gem (KS im. Marchlewskiego). Lan­
ge idący wciąż do przodu nie zwa· 
iał na czystość walki, za co otrzy­
mał dwa napomnienia. Janecki - to 
utalentowany pięściarz, który po na· 
braniu rulyny ringowej może zająć 
poważną pozycję w boksie łódzk;•n. 

'>'. drugiej parze wagi piórkowej 
Kozuchow<ki (Star1) wygrał z ambit 
nym zawodnikiem Włókniarza z Ru­
dy - Kaczmarkiem. 

Na lodowiskach 
hokejowych 

W rozgrywkach hokejowych o mi­
strzostwo 11 ligi Włókniarz (Lódź) 
wygral w Warsza .... ·ie z miej&cową 
Spa rlą w stosunku 3: I. 

W rozgrywkach o mistrzostwo I li­
!!L wyniki były następujące: Kolejacz 
(Toru1i) - CWKS 4:4, Gwardia (S~a 
linogród) - Unia (Wyry) 3:0. G•\r­
nlk (Slalinog-ród) Wlókni••z 
(Zgiccz) 9:2, Unia (Krynica) - Spar 
ta (Cieszyn) 9. ł. 

stety .nie z winy organizatorów. N:t­
slawili się do walk zawodn'cy ta- Mamono-wa (ZSRR). Z z:awod­
kkh zrzesze1\ jak Sparta, TKS WV.k ników zagranicznych najlep­
niarz i Stal. któ;zy był; lylko w <O· srzy był Węgier Konya (1::.26,2). 
bolę. W związku z tym nasuwa się * * 
pytanie, jak wygląda dy>cyplina spor * 
towa młodego narybku bokserskie~o W poniedziałek odbyły się 
w tych kołach. dalsze dwie konkuren<:je mę-
. W wadze muszej d~szło do spotka skie, a mianowi<:ie biegi na 

nia finałowego pomiędzy Frątc:a- l 500 m · 10 OOO 
kiem z Rudy i Pawlakiem (Bud.). p,, I . ,1 . . m. 
bardzo emocjonującej walce zwyC::· W WYScigu n.a 1.500 m, w 
iyl l~pszy techn!c:znie ~rąlczak, zdo którym startow.:ili Pol.a<:y, wiel 
hywaiąc tyt~ł mistrza pierwszego ~ro ki sukces odniósł Gris?yn 

kuwb~~';~~~jgKaczmarsk.i (Gwardl•l (ZSRR), który wynikiem 2.09,8 
zwydężyl kolegę klubowego Kowal- ustanowił nowy rekord świa-
skiego" ta, wynoszą<:y dotychczas 

W p1órkawej Janecki (Gwardh) 2 12 9 R · • · 1 'k 
z\\'yciężyl ambitnego f odpornego · • · owr..ez ep:;zy wyni 

CWKS - Sparta (Bielsko) 18·2. 
Gwardia (Kraków) Koleia•z 
(Gdańsk) lO: IO, Gwardia· (Gdaf. ;f.) 
- Gwardia (Warszawa) ll:9, Kol~­
jarz (Szczecin) - Wlóknian (Lódź) 
12:8. 

Lodzi anie przegra li wi~c jeszcze je 
dcn mecz i znajdują s:ę nadal na r.­
slalnim miejscu w taheke. Pun 1~tv 
dla Włókniarza zd·~bvli: Anielak. t\ę 
cerski, Stanikow>ki (w.o.) i Cyran. 

Kaczmarka (Wł. Ruda). W drul{iej od dotychcznowego rekordu 
parze t~j wagi Lange (KS i":'· Ma.· świata uzyskał dc·ugi lyżw:arz 
ch!cwsk1ego) przegrał z Kozuchow radziecki Michajlow. Wynik p itku·rska r~p;n,...,..fa"ja Bul~a;ii 
sk1m (S tart). . . 

2 
ll 

2 
przegrała n'u p-xlzicwan:e w l<a· 

W lekkiej Osiniak (Bnd.) przegrał Jego wynosi · ' · lrze w reprezootacją E1(ptu - ~:I 
t Niewiadomskim (Gwardia), mło- Zawodnicy pol..<;cy, chociaż (O:O). 
dym, o silnym ciosie, ale słabym zajęli dalekie m!ejsca, uz.yska J ugosłowia1\ski zespól piłkarski 
techniczn•e zawodnikiem. l' . k . · r , . Pa.r!yzaaił z B·elgradu prz<'IFal w 

W lekko-półśredniej Grzelak (AZS) i - Ja na SWOJe mo:: lWOSCi Korlsruhe z miejscowym SC 0:4. 
p(}l;onal kolegę klubowego Gadom- - dobre wyniki. Magierowski R ewaniowe spotkanie w "'""kw~ 
,;kiego. był 48 z wynikiem 2.26,4, a _ Szwec~a - ZSR~ w hokeju na lo 

W ringu wal1q prowadzi! sędzia więc mocno zbliżonym do re- ~1e przyniosło zwyc1ęsi"'.o Szwedom 
.\ladalii\ ski. \\'idzów około 150 osób. . . I "2. Wypada zaznaczyć, ze w Muzy-
brganizacja sprawna. kordu Polski, nalezą<:ego do nle radzieckiej grai tylko jeden za-

K<N'esp. w. TOKA~CZYK Kalbarczyka. Lewandowski z.a wodnrk pierwszego ~espolu. 

Otwarcie sezonu sportów zimowych 
pił}kną uroczystością w Zgierzu 
Na plę1m1e 11dekorow1taym flagami I kieł 'llV<:ląga fla:g~ na:rod<>Wll u 

placu przed gma~hem Miejskiej masz.t. 
Rady NModowej w Zlli«zu zebrało Urocz}"51o6ć dobiega końc.a. Efek­
się kilkuset narcian.y, łyżwiarzy f •• townie wypada dcllłada i sportowcy 
neczkarzy na o~oczyslooć otwarcia rozjeżdża.ją się w kren. Narciarze 
sezonu spor1&w zdmowych, zorganizo s)>i<'6zą do Łagl·ewn!k, sa.,,eczkarze 
wainą pr'Z<'z WKKF. do Proboszcu.wk, a łyżwiarze na Io· 

Do młodxleiy przemówił p~ni dmvisko. 
czący WKKF Okoński, który podkre· 
śHI wspaniale osiągnięcia spo."fo 
wicjs.k ego i sz.erokie r>«spektywy ie· 
go rOG<Woju. 

Do 1939 roku sportu na wsi w na· 
szym wojewódz<twie nie było, a dziś 
uprawia l!'<l 34.000 młodzieży wiej­
skl<"J, zorganizowa11.ej w 1.030 LZS. 
Nic ma w wojcwód:.twfe zrukladtt pra 
cy łub SŁkoJy ś<'ednlcj, które me DO· 
s.adalyby koła sportowego. 
Wśród powiatów przodują pk>trkow 

ski i wielmiskf, które posiadają P<J· 
nad to<l zorganizowanych LZS. 

Na szcżególną uwagę usługuje 
fa.ik t . 7.e co trzc...:i.a w.eś tY->Siada z<>r· 
ga<11izowany LZS. z cz~go na spól­
dziel•nie produkcy}ne. PGR i POM 
prz)'plłda 286 :z.e;(><lłów. 

WY'Jli·kl Ol'iągnięto na~tępująa: 

Bieg patrolO<Wy dzlt"Wcząt na 3 km: 
1) Lic.eum Pedagogicz.ne w Zl{ierzu, 
llieg chłopców na 6 km: I) SKS .m. 
Staszka. 

W wyścigach narciarskich za moto 
crklami najl~pszy czas uzyskał Tru· 
bo•wicz pned Skonebskim i Pogonow 
skim. 

W jeid:zle S'l>rbki<-J na lodzie star• 
f~all łyżwiarze lludowł•nych z to· 
dzi .j Przyborowslri z Gwardii ló.Jz· 
kicj. Naj łepsz.,, czaS'f uzyskał Przy­
b<>rO<Wskf$ 500 m - 55,2 s„k. i 11a 
1.500 m - 2.59.7 mln. 

Juniorzy łódzcy 
wśród narlepszych 

piłkarzy 

Wśród kól sp<>rtowych pn<y zakła· 
dach pracy na czo.Io wysuwa się \..o­
to zorgan·izowane przy Kombina.:ie 
Sa,we-łniia1t1ym im. M. Nowotki w 
Pi<>trkowie, skupiają°" po11 2d 12 proc. 
załogi. Coraz łeps.ze W)niki osiąga ją 
kola przy TZWS w Tcmaszowie, ZPB 
w Ozorkowie, Zakl;<iy Prz emysłu 
Ch•micmego w Zg:erru i w;.,łe n-

i 
nych. Szko!nlctwo zas m<Y;e być nie- Sekcja pll'ki noincj GKI<f ustalił& 
wątpliwie dumne z l.ól przy Lic. nowy skład kadry junicl!'ów, powału· 

Ogólnoksztakącym czy Pedagogi·:z- jąc 00 niej 33 zawodników. Wśród 
nym w Lo-wiczu. bądi w Pio().kltGw~e, 
które dały dz1esiątki uz<lcln! c·n)· .:h na,jkpszych w kraju młodych pił'ka-
sportO'W'CóW aktywlslów sp,,.to- rzy waleźl; się równleż BĄCZAK 

wych. (Wlóknia.rz Łódź), KR01.AK (Unia 
- Wojewód,zlwo tóazkle - mówil 

dalej przewodniczący Oko1\ski - wy- Łódź) i KRAJE WSKI (Sparta Łódź). 

~~~w=~ 1 ~20 ~=~/l~~'b".'e ~:ti:i _·:'.~'.~ -. :_/,~. ·-: ... ,' 
na termie województwa P<lSladamy . 
w sun;iie 35.000 zdobytych odznaJc. I -

Sport wojewód7l\wa naszego pooz- . _ ~ 
czydć się może wychowaniem taikich ~ 
zi>wod·n ków jak M. Ciachówna z To- . , 
maszowa, S<>buś u Zgierza. Zdobył W sobotę, 15 bm. ro2pocz.nre się w 
o-sta<tnio tytuł mistrza sportu w luc2- \ Krynicy zgl'Ujl<lwanle trooingowe ka· 
nlctwie Chojnacki z Unii i wielu n- dry junfo.-ów, llNl klóryn- pod ki.,.-ow 
nych. ' nic!wern trenerów~ Pegzy, K<>11cewi-

Rozlcgają się dtwięki hymnu mlo ~ . „ , 
dz.eż<>wogo, a AUros!aw Rybic!<i, w cza, Ga1Zura 1 Górsk1i<g,o. przy&<>•OWY 
asyście A. Wiewiórskiej I A. Nwwroc wać się orra będzie do sezoou. 

Sez<in n'Cciwski dz'ęki dobrym warunkom atm,.,sferycznym f opa­
dom śn:eżnym trw;; w pdni. Schroni$ka I domy tu-y<I) czne zaroiły 
się narcia-zami r-zyh), lyni.i na obozy i kursy na-c!J~~uC' organizo-

wane pr> Cl uc1elnie. lakłady pracy i koła ;pr.rto•.1·r" 
Na zdjęciu: gcupa nacciarzy na lra,ie zjazdowej z 1<a,prowego Wier· 

chu do Hali Gąsienicowej. 
CAF fot. Werner 

----~----------------------------""'"'---------------------------------------------------....,...-----------------------------------------~----------------

(20) 

tłum. Jerzy Koba.I 

Przepra.sz.am bardzo rzekł że 
pierwszego dnia naszej majomości nie po­
dałem swego nazwiska. Jesten1 porucznLlc Ze­
lenin. A na imię mi naprawdę Wołodia. 

UDANY POŁÓW 

Przyjemnie jest w letni wieczór n.ad brze­
giem rzeki. Drzewa mienią się w promie­
niach zaclmdzącego słońca, powietrze jest 
czyste i wonne. Woda na wpół sennie, jakby 
od niechcenia, lekko pluszcze o brzeg. Dooko­
ła jest cicho, bezludnie. Czasami tylko po­
jawi się samotna sylwetka rybaka, który 
zn.alazł.szy sobie 'vygodne miejsce, dalej od 
dzieci kąp:ą<:ych się, siedzi tu długie go­
d ziny. 

Tak i teraz czterdzieści osiem kilometrów 
od Moskwy, na brzegu cichej rzeczki siedział 
pod wieczór samotny rybak-amator i cierpli­
wie czekał .aż zacznie „brać''. Oparł na wi­
dełkach dwie wędki, postawił przy brzegu 

wiaderko z wodą i położywszy obok siebie 
płócienną marynarkę, uważn:e śledził ruch 
spławików, które spokojnie kołysały się na 
powierzchni wody. Czasami któryś z nich 
zaczął drgać i nurkował, a wtedy rybak szyb­
ko podcinał wędkę. Po chwili wyciągał z wo­
dy niewielką isrl:rzącą się w słońcu rybkę. 
odczepiał ją z haczyka i wrzucał do wiader­
ka Połów był dziś widocznie niezły, gdyż w 
wiaderku pluskało si~ już około dziesięciu 
rybek. 

Miejsce rybak wybrał dobre, oddalone od 
letniskowych miejscowości i kąpielisk. Nie­
wielki, ale gęsty lasek chronił go od przy­
padkowych prre<:hodniów, którzy rzadko 
zresztą pojawiali się na wiodącej przez pola 
drodze. Niewielka wioska była położona za 
lasem i wzgórzami tak, że nikt tu nie za­
glądał. 

Po pewnym czasie rybak spojrzał na zega­
rek, wstał i zostawiwszy na brzegu wędki 
ruszył w kierunku lasku. Rozsunął gęsty 

krzak i wydostał stamtąd dobrze schowaną 
niewielką walizeczkę w oodzaju takich, z ja­
kimi sportowcy idą na trening. Otworzył wie­
ko. Wewnątrz pod ciemną bluzką, pantofla­
mi gimnastycznymi i gazetą znajdował się 
ap.arat podobny do zwykłego aparatu radio­
wego. Każdy radiotechnik mógłby jednak od 
razu powiedzieć, że jest to krótkofalowy 
przenośny aparat naclawczio-odbiorczy. 

Rybak wprawnym ruchem rozwinął zwój 
drutu i zarzucił jeden jego koniec na drze­
wo. Następnie siadł na ziemi przy aparacie, 
włączył baterie i włożywszy słuchawki zaczął 

kluczem Morse'a nadawać sygnały. Po kiUru 
sekundach wyłączył aparat nadawczy, włą­
czył odbiór i czekał na odpowiedź. Czynność 
tę powtórzył dwa - trzy razy, aź widocznie 
ktoś mu odpowiedział, że sygnał został przy­
jęty. Wtedy rybak szybko, n:e przerywając 
ani na chwilę zaczął nadawać radiogram. 
Spieszył się bardzo, oczy badawczo penetro­
wały okolicę, twarz pokryła się potem, ręce 
drżały. 

Po dwóch - trzech minutach, po zakończe­
niu radiogramu rybak znowu włączył odbiór 
i kiedy przekonał się, że jego wiadomość zo­
stała przyjęta, westchnął z ulgą i szybko zwi­
nąwszy antenę zamknął walizkę. Aparat zo­
stał znowu przykryty bluzką, pantoflami 
gimnastycznymi i gazetą. 

Schowawszy walizeczkę na stare miejsce 
w krzaku, rybak wrócił do swoich wędek. 
Jeden spl.;awik spokojnie pływał na miejscu, 
a drugi zniesiony prądem drgał i podskaki­
wał. Teraz rybak nie zwracał już uwagi na 
wędki. Wytarł chusteczką mokrą od potu 
twarz i głęboko wciągnął w płuca powietrze. 
Dopiero po tym wyciągnął z wody kolejną 
rybkę i niedbale rzucil ją do wiaderka. Teraz 
mógłby już odejść. Przedtem jeszcze moż.n.a 
sobie zapalić papierosa, porozmyślać, odpo­
cząć .•. 

Rybak wygodnie rozsiadł się na przybrzeż­
nym piasku. objął rękoma kolana i w za­
myśleniu wodził wzrokiem po pciwierzchni 
wody. Tak przesiedział kilka minut. Widać 
było, że myślami jest gdzieś daleko, bardzo 
daleko. I tylko tym można było wytłuma-

czyć fa~t, że nawet nie zauważył, że spfaw1k 
u wędki zaczął znowu drgać, a z tylu za nim 
rozległy się kroki. 

Zza krzaków cichutko wyszło dwóch ludzi 
i stanęło za plecami rybaka. Ten ocknął się 
z zamyślenia dopiero wtedy, gdy poczuł do­
tyk ręki na ramieniu. Szybko poderwał się 
i chciał wstać, ale czyjeś ręce przyci.;nęly go 
silnie do ziemi. 

- Spokojnie - c!cho. ale stanowczo rzekł 
· jeden z przybyłych mężczyzn, wyciągając re­

wolwer z tylnej kieszeni spodni rybaka. -
Teraz możecie wstać. Jesteście areszto\vani ! 

Rybak skoczył na nogi i obrócił się. Jeden 
z przybyłych, nieWYsoki, krępy mężczyzna 

szybko nałożył mu na ręce kajdanki. Obok, 
trzymając rewolwer w ręku, stał jego towa­
rzysz. wysoki, dobrze zbudowany mężczyzna. 
U jego stóp leżała walizeczka do niedav.ma 
schowana jeszcze w krzakach. 

- Nie ruszać się z miejsca! - rozkazał 
i podniósłszy z ziemi marynarkę rybaka szyb­
ko ją zrewidował. 

Rybak w tym czasie nie wyrzekł ani słowa. 
Twarz jego stała się zupełnie blada. Przy­
mrużył oczy, w których zamigotały iskierki 
zaciętości, rozpaczy i złości. Ogromnym wy­
siłkiem woli opanował się jednak i przyjął 
pozę obrażonego niewiniątka. Pod spojrze­
niem ludzi, którzy go .aresztowali, opuścił gło­
wę i zaczął mówić, że to jest samowola, że 
będzie się skarżyŁ 

(c. d. n.) 
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